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Wrażenia petersburskie.
Piszą nam b Petera ourgi 16 lipoa.
(= )  Na kongres między.parlamentarny, 

który w tym roku odbędzie się w Londynie, 
zaproa-oac tutejszą dumę, a w n c j natyohmiast 
utworzyło się zamknięte koło, ułożone aż , ,  
stu ośmdsiesięoiu posłów, dla rozważenia a tym 
zmniejszonym parlamencie, osy przyjąć 8a- 
proszenie i jeżeli przyjąć, to osy każdy, kto 
zeohoe, moi* jeohać, ozy też wybrać delega- 
oyę? Takie postawienie kwesty! sprzeciwia 
się organieacyi kongresów międzyparlamentar
n y ^ , ' których ctłonkowie nie m og. byó ni- 
>zyimi delegatami; po prostu, Łaidy deputo- 
'"**7, jeżeli ma czas i oohitę, e sgsdsa się 
z oelam' tc.kioh kongresów, może brać w njoŁ 
odzieI. Zjawienie się ozłonkówu dumy; j ako 
jej deKgafc5 W) mo4e n wet Bpraw*o kłopoj kon- 
g edowi, ktiry znajdzie się wobco fuktn zmie- 
mz.)ąiego orgsnicrorc takich sjfc»dów. I,;)0s 
o«-.,aUoznio moite* tę rzecz tak uwądzi^ że 
d u m  wybierze, kto ma pojechać, a Wy- 
Dran. me przede Wi, się na kongresie w roli 
delegatów,' Bo dumie nie o to ohc-du, i^by 
mięf *iyparlamentarne zjazdy zm enily się w 
aonterenoye delegatów od wszystkioh purla- 

entów, l*oE jedynie o to, żeby nikt z dumy 
&ie pojechał tr ki, któryby tam dopuścił się 
Jakichś niesaktów. Oozywiśoie, kadeci i r̂a. 
dowicy wybiorę swoich zauhnyoh, ieoz 8 te 
P?s powstała kwesfcya: jak maję postępie Po- 
ia°y ? ozy zażąd. o c l* siebie mnjsoa w tej 
nieoficjalnej deicgaoy i ? ozy też na własną 
^k ę wysłać kogoś? a wrwsoie, o»v w 0gól< 
jeobać ?

Dla naradzenii się nt r tern zaproził X . 
li«zup Ropp w«yztkiciL po1 *ikich ozłonków du- 
xny i rady państwowej na konferencję w sali 
bibliotec.ne przy kośoi.le Sw. Katarzyny. 
brało się oiób niewiele, kilka 4 Koła Kongre
sówki, kilka z Koła wteryW)ryaInfgo“ (t0 Bna- 
ozy liteusko-ruskiego), & najwięoej z rudy pań
stwowej. KongrcaoT. iaoy gorąco przemówili za 
wysłaniem swojej delegacji, aby ona w Londy- 
t e dokładnie przedstawiła położenie 'Wielko
polski i przed et-łym światem naleiyoi* napię
tnowała hikatyzm. Wnet powiedziano, fo  to 
nie należy do nf szyoh posłów i śo podob: e za
danie n o ie  epełnió nasze Koło w Berlinie, któ
re n wet moie wzięó nam zs. złe, ie  mieszamy
sl! todZSZ 8,? iau - Sl® °^et ó  si  ̂ * łop-v ’ -się i .  [ 5 b.rlmu..e m i  oboe naraśaC na szyka- 
nj i >ru .ie i dlatego nigay nie robi takich de
monstracji, * "atem trzeba je wyręczyć Wy- 
tłóma.ozono jednak z - podobnych kwestyj nie 
wolno poruszać na kr ugresaoŁ międzyparlamer- 
t-myoh, które istnieję tylko Jii Sropkgowania 
idei powrseohnego poLoju. Kiedy ,ię 'c  w. . . 
■miło, ochota do udziału w kongresie tak się 
zmniejszyła, ke trzebL było dowodzić, u  nieo- 

-*ni zuwsze trr oę* i i# Polacy po wir m byó 
tam gdsie „ię praonje dla cywilizaoyi. Kiody 
r t  ten punkt załatwiono, powstało drupie za
gadnienie: ozy zrżądać miejsoa w deleeacyi 
dun^  t8£ *war-jęo na n i, S  

delegatów ? Zaś dać miejsca w delTgacyi

k™ O i  i w . , / . 4 “  i g  s s a g ą g
d .l8g » 5 , , ,1 7 '* ’  * M |J* « « *
P « y « o i  f  o ™  ail
gresu wszyscy; są równi, nikt p Bln0 j>cJn-aw
śnie trzebi I V  A , Jedtó. d° wod« il>S ie  właśnie trzeba być w delegaoyi dumy, ims, _
Pr eoiwnit pod zadnyn warunkieu p~iak nib
może byó przed sta wioielem parlamentu rosyj-
s 'ieg£ bo prtez to osiDbi domaganie się «dmu
rWad: ^ 18 ~  1 nio “ ie uo^ l o n 0 Na- 
rTT®' by**: aa^emna. A  może niezupełnie di ,re-
trudkna iJ8łi0jl0 prMkonfcla» Łt nieamie.nie 
sie flbhri rZ*eU% 8P*zeozne żywioły, 8 j ftkich 
soHds!nniAII&“£t' reptezont&oya. W  teorii jest 
* j„  * noj?< ^ praktyce naś — zmykamy z ku-

ab’  H  “ i* P0 « 6  w ir

KMCWKrnOM

Ta solidarność bardzo ei.wunkuje na kilku 
pankiftoL. Przedewssystkiem stałym powodom 
niezadowolenia jpjt to, że polscy posłowie z Li
twy i Rusi nie wstąpili do Koła z Królestwa 
Polskiego, lect tworzą „grupę terytoryslną*. 
Dlaczego nie \rst“ipili ? — to już wiadomo. Chcę 
oni przyciągnąć do siebie Litwinów i Białorn- 
oinów, którzy do Koła z Kongresówki w ia 
urym razie nie pójdą Chcą z ty mi współmie
szkańcami stworzyć krajowe koło, które nie bę
dzie ani jednonarodowe, ani jeduowyenoniowe, 
lec* pooznie popierać tylko wspólne, krajowe 
interesa. Dlatego się nowie ntcryforyalnem“. 
Mówi ono do Kougresuwiaków: „Żądacie oso
bnej autonomii z sejmem w Warsz awie. Zawsze 
będziemy za tern w dumie, ale nie możemy 
węjść do waszego koła dla takiego oelu. Gdy
byście śąd&li autonomii dla oalego obszaru ziem 
polskioii, zabranych przez Ronyę po rozbiorach, 
i domagali się stworzenia z nich jednej auto- 
nemioznej całości, i gdyby wykonanie tej idei 
było moćliwe, natenczas oczywiście Polscy a L i
twy i Białoruś' nie mogliby usunąć się od ta
kiej akoyi; byłoby to adraaą epra^y narodo
wej. Ale wy sami tego nie żądacie; sami wie 
oie, śe to utopia — szkodliwa dla was i dla 
nas; domaja* ie się autonomii tylko dla Króle
stwa, oo jest bardzo rozsądne. Przyznajoie je 
dnak, że prtez to sami przecinacie nić, łąoząoą 
dawne kraje Rzeczypospolitej; pozostawiecie 
Litwę i Białoruś ich własnemu łozowi: niech 
one należą ozy do Rosy i, ozy do Prus, ozy 
ohoćby do Chin! Wyłąozyliroie nasze kraje, a 
chcecie, żebyśmy my, przedstat rioiole tych kra
jów, wstąpili do wasuej drużyny. Któż będzie 
reprezentował nasze fcruje ? Czy nie żądacie od 
na.!, abyśmy się ich wyparli, chociaż one po
wierzyły nam zruępsfcwt) swyoh interesów? 
\7oiimy tedy utworzyć osobne aoło krajowe, 
w ktorem, uie tracąc nic z własnych pragnień 
narodowych, bądniomy mieli wpływ na współ
mieszkańców naszych i zdołamy  walozy C o in
teresa krajowe*.

Takie rozumowanie jest niezaprzeozenie 
słnsuue praktyozne. A  ‘ e posłowie nasi z Li
twy i Białorusi gorąco pomagają Kołu z Kon
gresówki w sprawie jej autonomii, n ieob bę
dzie dowodem ohoóby świetny odczyt mińskie
go posła Lednickiego w klubie kadetów. Ale 
jednolite pod względem narodowo demokraty- 
ozpym Koło z Kongresówki ohoe komendero
wać większym zastępem i dlatego się gniewa 
na grupę Łerytorytlną, a te gniew nie słucha 
los iądku, przeto orłonirowie Koła mówią o człon
kach grupy z przekąsem: ,T o  nie są Polacy!
-jr  Litwini i Białorusini polskiej kultury/* Ta
ki e okrećienia pi jawiły si  ̂ nawet już w druku, 
" fo tn . na to tylko powiedzieć: Ostrożnie k ta- 
kiemi okreilanirmi! Łioho nie śpi

y ;e to jest źle, że istnieje grupa teryto- 
ryalna, ale to, że ona six dzieli na dwie grnpy: 
nr demokratyczną, która przemawia za wy
właszczeniem aiemi, i na konserwatywni „ która 
ani słyszeć o tem nie ohoe. Odpowiednio różnią 
się te fraLcye we wszystkiem inaem i dlatego 
na nio me mogą się zgodzić Obie są sł«be II- 
OŁebnie, obie nio nie znaozą i nie posiadają si
ły przyoiągejł oej Litwinów i Bimornsinów. 
Istnieje grupa terytoryftlna, złocona z I ól ków; 
drzwi do niej otwarte, ale nikt uie i chodzi. 
Tak zapevmb długo jeszcze będaie, przynajmniej 
dopóty, dopóki Królestwo nie otrzyma autono
mii. Wówczas z konieczności sytuaoya tak «'ę 
wyklaruie, ie  Koło litewsko-ruskie powstań e. 
Jeżel. góra nie pójdzie do Mahometa, tr* Ma
homet do niej się pofatyguje, to unaozy, ie  je 
żeli grupa terytoryalna nie przyoiągnie Litwi
nów i Białorusinów, to saraa z nimi się zleje. 
Chodzi przeoież o to, aby powstało stronniotwo 
krajowe, orędujące wspólne ot lego kraju in
teresa.

L»oz kiedyż Królestwo Oorzyma autone 
mię? To pewna, że wszystkie i najwyższe ife- 
ry woale o niej nie myślą i jeżeli będą mogły, 
to mgdy jej nie dadzą. Duma półgębkiem zg - 
dsa się na autonomię, r.le w jej srezerośó tru
dno wierzyć, — coraz trudniej. Zresztą może

się niebawem przekona my. Koło posłów z Kon
gresówki opracowuje teras w tajemnicy pro
jekt autonomii i podoDno nawet konozy tę ro
botę. Ale ozegoś o niej się dowiedzieć niepo
dobna. Poznamy projekt zapewne dopiero wte
dy: <?dy Koło przedstawi go dumie, oo ma się 
«taó w nońou sierpnia lub we wiześniu, w ka
żdym i asie przed rozprawą ncd budżetem na 
rok przyszły, aby już w uohwałacb budżeto
wych była uwzględniona firansowa autonomia 
Królestwa. Będzie to przymusem dla rzędu; 
jeżeli nie przedstawi dc s»nkoyi autonomii, to 
nie bjdzie mógł skorzystać z nohwalonego 
budżetu. W tem więo również trzeba liozyó nc 
wielką życzliwość aumy.

A  tymoea^em nio nie zaleca liczyć na nią. 
Po prostu o autonomii ani rząd nie mówi, ani 
kadeci, ani radykalna gora. Dla r ich wszyst
kioh to „niepUna sprawa*. Kogc z Rosyan za
pytać, każdy uchyla się od rozmowy słowami: 
„Nie zastanawiałem się. Gz*su na to aie ma*. 
A bez przygotowania wpływowych sfer i stron
nictw, bez pozyskania, jeżali nie wszystkich, to 
ohoó wybitnych, ni© warto wnosić do dumy 
projektu autonomii. Gotowo stać się z nim to, 
oo było z deklaraoyą polską, podaną d » rozpra
wy ad-eaowej: pójdzie bez rozprawy do komi- 
syi, aby w n’ ©j utonąć. A taki możliwy koniec 
projektu sprs.wi strasene wrażenie w kraju, 
który i bes tego jest nadawyozajnie zdenerwo
wany. O tem trzeb.> oiągie pamiętać. Lepiej 
nie wnosić projektu, niż rię na-azió na jego 
pogrzebanie, bo z tej mogiły moie powstać coś 
strasznego!

A  zatem prujeht autonomii powinien byó 
przed wniesieniem do dumy poufnie aakomuni 
kowany kadetom i trudowikom, »bv go przej
rzeli 1 poczynili swoja uwagi. Dla Królestwa 
żadne rosyjskie stronnictwo nie narazi swego 
stanowiska w dumie i swej reputaoyi w kraju, 
zatem autonomia nie może by taka pełna, ja
kiej pożąda nasz ogół. Brojekt, pizy,ęty przez 
dumę, przejdzie jeszoze prrez- ozyśoiro -ady 
państwowej, *a tam zwolenników jego znajdzie, 
się bardzo niewielu, więo znowu trzeSa z iem 
się liozyó, jeżeli chodzi nie o sprawienie efektu, 
leoz o uzyskanie rzeczy realnej. Słowem Koło 
posłów z Królestwa, które układa projekt auto- 
nenni, nm może uwzględnić w całej pełni ży- 
ozeń naszej ludności, leoz mus- liozyó się z u- 
sposobieniem dumy, rady państwowej i sf6r

fieterhofskich. Musi ocwoi ayó rzecz, którą w Kró- 
estwie uanwą bladą.

Dlatego może mvią słuszność o;, którzy 
r di ą nie śpieszyć się, leoz odroozyó sprawę 
autonomii do czasu, kiedy powstania gabinet 
oparty o większość w dumie, o taką iękesośó, 
do której z pewnośoią me wejdą radykalni Łru- 
dowioy. Wówozas 70 głosów polskiob nieraz 
zaważy na s^ali, więo można będzie stawiać 
warunki. A  dopóki rząd nietylko, że nie dba 
o dumę, ale obrażany przez nią, odwzajemnia 
się jej robieniem wsaystkiogo na przekór, mo
że byłoby praktyczniej żądaó tylko wykonania 
carskich ukazów, a więo samorządu miast i pc 
wiatów, spolszczenia szkół i dopuszczenia na
szego języka do rozpraw sądowy oh.

K. oreś' ponden^y e.
Wiedeń 16 lipca. 

(Projekt 'gądn teggierskir^o tcykupna preee pań- 
sttco kontyngentu goreelń fabrycenych. — Spór 
e penodr sprgeduiy m m  pomytkg losów, na które 

padła wygrana).
(y)' Z Pesztu donosrą, *e węgierskie mi- 

nisteryum fiuau&ÓT pracuje obeonie nad zreali
zowaniem projeatu, mającego olbrzymie zna
czenie dla przemyć, a gorzelnianego, a tem sa
mem dla oałegc stanu rolniczego. Ze względu 
na to, że r  sprawach, odnoszących się do opo
datkowania wódki i jej obrotu handlowego i 
kontyngentu wódosanego, w obu polowaoh mo- 
narohii muszą obowiązywać te aumc normy, 
przedłoży gabinet węgierski projekt zwój gabi
netowi kustryaokiemu do zaopiniowania, z tego 
więo względu sprawa ta nabiera tem większego

mm

1 agedya w ' 1'iianach
Leoenda historycTna z XIV v/iuicu

ua ataryali apargałac!. oparta 
opowiedział 

Jnn GgiAulei JT ^try-tow ic* .

(LieiY; dals*yj.
-  A  prrytei_ wyrządzimy fig la temu py

sznemu klesi e — rzekła z ironicznym „śmie- 
chem Elżbieta — a oezwątpienia będcie on się 
s^ra ł etuwiró rozmaite przeszkody, in| jjgpjąc 
pomiędzy szlachtą.

— Nie trzeba mu na to zostawić ozasu
-  Tak, ale znwsze akt taki mUi p ‘Bejśó 

Pewne formy, które ukryć się praed nim nie 
dfcdaią.
_ — i n  ęo t  zasadnie zgadza jz sjq Wasza 
■Królewska Mość na t&ń projekt ?

— Ozy ja się *gadz»m ? Jeżeli to tylko u- 
fiS0Lęśliwi ' Jadzię, zgadzam się na to oałem 
^foem.
; A  więc pozwól mi dsiaiaó w tym intere- 

i synu.
____ 2  oałego seroa.

z7 n;e zechcesz pozwoli- Jadzi, wraz z 
i odeK d* » e c # y m  złożyć ci podziękowania

-  od oie^ie błogosławieństwa ?
•Sł° me mam przeciwko temu.

• kn ‘Wa PO^etała* na chwilę wydaliła 
' Iaaty i wkrćtoe powróoiła, prowadząc 

za rę»t Jadzię, która, ji .k Mała róża wśród 
poranku, op^ , ^ eQjona SZOZęśoiem, wesela i
drżącym arokiem zbliżyła się do siedzącego

króla. Za nią postępował Róm*r, blaiy od w,ru
szenia. Oboje izuoili sit na kol&nc i w kornej 
poptr-wie oczekiwali swojego wyroku.

Król LudwiL: przez chwilę wodsił wzro- 
kifir po pięknem obliczu ditówicy; w dooznem 
było, ie  rad jest, iż uoża kogoś uszozęiliw ió, 
nie narażając na suwank interesów państwa.

Rdmer klęczał, ze spuszczoną głową, a był 
tak blady, że zdawał sM byó posągiem marmu
rowym.

Król dobrotli rie położył rękę na głowie 
pięknego dziewoeęoia i z ojcowską czułością 
zapytał:

— W ięc to tego adobywoę moioh zamków 
wybrałaś Jadnusiu ; ozyliż i serce twoje tak 
zdobył szturmem?

— Tak — odpowiedziała śmiałe — zdobył je 
na wieki.

— Zła była obrona — rzekł król, uśmiecha-
jąo sra

— Nie broniłam się woale — odparła dzie
wica, rumieni ąo się.

— A  ty, rycerzu, ozy nie i.adrżałeó, podno
sząc wzrok swój na krew twoich erólów ?

— Jedną mam tylko głowę i jedno serce, 
głowę sa zuchwalstwo moje możesz zabrać pa
nie, ale Hjroe moje, dopóki żywe, będzie biło 
dla tej wybranej.

— N.e będę tak okrutny, panie kasztelanie 
— odrzekł król dobrotliwie —  zuchwalstwo 
twoje wiem, że nagrodzisz czynami goćnemi 
istoty, dis, ^tórej je popełniłeś, a łąoząo się

( związkami krwi z nami, staniesz się podporę 
tronu i obrońcą pro w naszych.

To mówiąc zdjął & siebie kosztowny łań

cuch złoty i zawierił go na szyi ryoerza.
— Żyoie moje z ochotą położę za c ibie Naj

jaśniejszy JFanit i wazystzo spełnię, c«ego wy
magać będzie dobro Rzeczypospolitej.

— Powstańcie z riojem błogosławieństwem— 
rzekł Ludwik. — teraz n»m tylko wypada u- 
łożyć termin ślubu, którego zbytrio c kładaó 
nic mam zamiaru.

Rdm r uoalował rękę królewską, a Jm  *ię 
król czule przycisnął do seroa i szepnął do 
noha.

— Przyrzekłem cię uszozęśliwió, dopełniam 
więo swogo przyrzeczenia; koohaj mnie oho- 
ciaż t 'oohę Jadwisin.

— Któżby cię nie kochał, mój króla ! — za
wołał* Ja d Aa — ooh 1 czemuż tak uie postąp: 
łeś i  Anusią, kochałybyśmy cię obie.

T^arz króla zamroczył się na to przypo
mnienie.

— Di ieokc moje — odrzekł smutnie — prze
znaczeniem pruuiąnyoh jest ozę.to zadawać 
gwałt swojemu aerou; potem kiedy będziesz 
-tarsza zrozumiesz to.

Teraz powstała siedząca oioho na bokn 
królowa Elżbieta, przed którą rklękl* oboje na
rzeczeni, t  podnosząc ręce swoje nad .oh gło
wami. ciohym głosem wyizeptałc biogosławit n- 
Ltwo.

— Naijaśniejszy panie — odezwała się, obra- 
oająo się do syna — pozwoliłeś mi rozpor zą
dzać się tym aktem, ozy nio aie będąiesz raiał 
przeciwko temu, że ja wyznaczę termin ślubu?

— Nietylto nie, ale proszę cię o to uprzoj 
mie, matko.

— A więc ziąds czeka w kaplicy do przyję*

znaczenia i może da impuls do wdrożenia uakże | 
przez nasz rząd iakiejs akoyi na korzyść go
rzelń rolnozyob.

Akoya, do której zabiera się rząd węgier
ski, zmierza do wykupna przez państwo kon
tyngentów wszystkioh istniejących na W ę
grzech gorzelń przemysłowych, tj. fabry*. spi
rytusu, w tym jedynie oelu, ażeby rirzez oo po
prawić prłożenie właściciel, gorzelń rolniczych, 
dla których państwo robi i tak nierównie wię
cej, niż w Austryi.

Od dawna już ^idncsi właśoioiele gn- 
rzalń roiniozyoh na Węgrzeoh skargi, ie Kon- 
kurenoya gorzelń przemysłowych zabije ich, 
i uzyskali to. że państwo przyznaje gorzelniom 
rolriouym pewnego rodzaju premie, wynosząc- 
od 4 do 8 koron sa hektolitr wyprodukowanej 
wódki. Te subwenoye dla gorzelń roiniozyoh 
obciążają węgieroki budżet państwowy ooro- 
oznyin wyilatk:em około 10 mihonów koron. 
Mimo to rolnicy skarżą się wciąi, że konku- 
reneya gorzelń faoryoznyoh utrudnia im egzy- 
3tenoyę, przytem powołują się ne to, że waglę- 
dy sprawi idli irości wymagają, keby pi żt myał 
gorzelniany zachowany był w całości dla rol
nictwa, a tymczasem mnóstwo nowopowstałych 
gorzelń roiniozyoh nie może otrzymać te dnego 
kontyngentu, podozas gdy mają go fabry
czni spekukne' Owóż rząd gudz: się w za
sadzie ne to. ażeby wykupić wszystkie kon
tyngenty gorzelń przemytłowych i rozdzielić 
je między gorzelnie rolnicze, godzi się zaś ne 
to tem chętniej, że wedle jegc obliczenia ope- 
raoya ta nietj lko nie przysporzy państwu że * 
dnyoh nowyoh kosztów, leoz przeoiwnie zmniej
szy wydatki państwowe o kilka milionów ko 
ron rocznie. Projekt rządowy opierr się n* tem 
założeniu, że właściciele gorzelń przemyalowyoh 
odstąpią pańjtwu s- e kontyngenty za rooznp 
rentę 1,500.000 koron, którą pobierać będą 
praea lat tń®9zieśoi. Wykupiw**y za tę oenę 
kontyngenty fabryk spirytusu, nie miałoby 
państwo więcej potrzeby płacić gorzelniom rol
niczym dotychczasowych subwenoyj, ktćryoh 
celem est wzmocnić je w walce z konkuren- 
oyą fabryk, skoro zaś uttałaby ta honkareneya, 
przeto nie byłoby takie walki i odpadłaby po
trzeba snbweneyonowania gorzelń roiniozyoh. 
W  rezultaoie tedy państwo, płacąc fabrykan
tom T,500.000 koron pr 'er lat trzydzieści, a 
przestając płacić nadal rolnikom dotychczaso
we premie, oszczędziłoby prze* lat trzydi&ieAm 
po &7s miliona koron rooznie. W  raohnbę bra
na jest także ta ewentualność, że fabrykanoi 
spirytnsu nie zgodzą się na rentę, leoz zażąda
ją oałej ceny knpna w gotówoe. W  takim ra
zie państwo zapłaciłoby im 60 milionów ko
ron, bo suma ta odpowiada skapitalizowanej 
na 4%  wartośoi CO letniej renty po 1,600.000 
koron rocznie, ponieważ zaś skapitalizowana 
za lat 80 wartość płaconych obecnie rolnikom 
premii przedstawia sumę 842,000 000 koron, 
przeto zaoszczędziłoby pańitwo na tej całe; 
zmianie ogromną erimę 29k milionów koron. 
W  Austryi są też w Czeehaoh i na Morawie 
liczne fabryki spirytusu, posiadające znaozne 
kontyngenty, a wszystkie zabieg’’ sfer rolni- 
ozyol* o odebranie ;m tyoh kontyngentów Dy- 
ły dotyohoEas bez skutku.

Przed tutejszym trybunałem handlowym 
rozstrzygnięty nosts 1 v ’ aśnie prooes, mający 
zasadnicze znuozenie. Oto pewne towarzystwo 
nabywające losy na wspólną właaneść ozłor- 
ko- — ktćryoh to towarzystw mnóstwo jest 
w Wiedniu — sakupiło w kantorze Baakve- 
reinu S5 losów tureok^ch na podstawie przedło
żonego mu spisu, zawierającego numera kr.pio 
nych losów. Zakupione losy złożyło owo towa 
rzystwo w depozyt w tym samym banku, 
w którym je Łupiło, t. j. w B(.nkvereinia. Po 
pewnym ozrAe zawiadomił Bam yerein owo 
towarzystwo, że przez pomyłkę sprzedał mc 
dwa losy, n» które jnż przód trzema laty pa
dła wygrana, a mianowicie ns jeden 400 fran
ków, a na drugi 5.000 frouków, prosi zatem, 
aby towarzystwo to, zamiast tych dwóch już 
wyciągnij tyoh lotów, wybrało sobie dwa inne

oia wassyoh priysiąg Będao prawie pewną ze
zwolenia królewskiego, kazałam wszystko n* 
dziś przygotować. Racz, najjaśniejszy synn, po- 
prorradzib Jadzię do ołtarza, a ty panie kasz
telanie podaj mi rękę.

— Oo! — zawołał zdziwiony król — dziś, w 
tej ohwili 1 oiyliż to możebne ?

— Wszystkie formy prawne zostały ;u ł do
pełnione, oto jest zecwolenie biskupa Lubr* ń- 
śkiegc. Wiesz najinśniej sv pr nie, śe bio dat 
qui cito dat; dlaczego odkłsdaó ich uszoiifeśii- 
wienie? Żyoie łudzktó tak krótkie, że szkoda 
każdej chwili skradzionej szoi.ęśoin, a iresAą 
k;edy fakt się ’uż starie, żadna siła ludzka 
nie odrobi; nic nie pomogą żadne intrygi. To 
mówiąo, znaoząco spoą’ ądała na syna.

— H a! — rzekł Ludwik, powstająo z siecze
nia — jeżelił pani tak u ożyła i jeżlli państwo 
młodz: nie msją nic przeciw temu, dlaczegóż 
ja miałbym općżniaó ohw lę ich szozęścia.

W  mie^soo odpowiedzi, ni rzeczeni rzucili
się do kolan królewskich.

Ludwik uprzejmie podał rękę Jadwidze i 
ski«row-2 się ku drzwiom, za nimi postępował 
ROmer, pYpwadżąo sędziwą ‘tiujowę.

Cicho, bez ładnej śrity  ń -zeczli długi jze- 
reg pokojów słabo oświetlonych, rs drouie swo
jej żadnej nie napotkali służby, która widoozcie 
odebrała polroenie trzymania zitj nu uboozu, a 
przebywszy tury tarze unależli się u drzwi ram- 
kow ej kaplicy.

Na si.alest ich kroków, oiężka aksamitna 
kotara purpurowa pod nioelw się i król z osoba
mi towarzyszroemi mu, wszedł do kaplioy. Tt. 
przy ołtarzu «tał ziądz, ubrany już w szaty

losy. Reprezentant owepo towarzystwa odpo" 
wiedział, że nie zgadza się na to i żąda konie- 
oznie wydania owyoh lotów, na któro padła 
wyprana, gdyż ich numera znajdują się w spi
sie, który służył za podstai -ę kupna. Ponieważ 
żadne strona dobrowolnie ustąpić nie oboiała, 
przeto oprawa oparła się c sąd, który w wyro 
ku s>.jim przyznał racyę Bankyereinowi i 
uwolnił go od obowiązku wydania cwych lo
sów Wrrol swój umotywował sąd tem, że 
losy wyciągnięte nie są jn i właściwie losami, 
lecz dokumentami, uprawniającym, do podjęcia 
kwot wygraryoh, jeżeli zatem jakiś bank lub 
kantor sprzeda taki dokument jako los, to jest 
to oozywiśoie pomyłkę i kupujący nie me 
prawa domagać się, aby mc ten dokument 
wydano.

IM j rótjhiai! tM  i»ij;iiistta.
TT czoraj i prtedwoaora; mieliśmy juś smutny 

i przykry obowiązek zaznaozt nia. że wśród nau
czycielstwa szkół ludowych scerzy się ogromnie 
szybko radykalizm. W ostatnich zwłaszcza nne- 
sieoach dokcaywa się równocześnie w Galioyi 
namiętny ruch wćród nauozyoielstwa Indowego, 
złożonego z 11.000 osobników,’ a zmierzający 
de wytworzenia sol.darnej organizacyi dli wy- 
walozenia lepszego bytu. & . o się to niestety, 
v skutek ostatniej uchwały sejmowej, zapowia
dającej polepszeni1 bytu nanozyoien ludowyoh 
dopiero w r. 1911.

Wiadomo bowiem, ie  w owym roku wy- 
gaea petrsebe amortyzowania obligów propina- 
oyjnyoh i ie  wskutek uchwały Sejmu opłaty 
piopinaoyjne, uiywane właśnie dotąd na amor- 
tyai oyę tych obligów, pójdą na zar.lenie fun
duszu krajowego. Budżetowi krajowemu przy
będzie tedy 10—12 milionów koron -ooznił, a 
wraz z tem i możność polepszeń.a bytu nau- 
osyoieli szkól ludowyoh. Dlatego tc Sejm od
roczył do owej epoki i prawę podniesienia piać 
nauozynielskioh. Tymozasera panowie pedago
gowie odpowiadsieli, że oni woale pooieszaćsię 
tem nie morją, iż dopiero w roku 1911 dooze- 
kyją się polepczenia bytu zkoro dzisiaj są gło
dni. Uznali więo tę uchwałę Sejmu &a zupełnie 
niewłaściwą. W  jeduenot z ioh pism czytamy : 

„iYcoóstawioiele sytych obieoali głodnym, 
że za sześć lat się najedzą*.

I  nuż agitować w całym kram orzei w 
owym „sytym*, a ponieważ głód jest złym do- 
radoą, przeto agitaoya przybrało, ogromne roz
miary i pooiągnęła masy nauczycielskie do o- 
bozu malkontentów. Ponieważ zaś agitacją tą 
zajęli się ladzie przekonań radykalnyoh, ni rai 
nawet wręoz rewolucyjnych i bes"yi*nrniowyoh 
nic więo dziwnego, że ogólny charakter nadaii 
obozowi nauczycielskiemu tak nicobywatelski 
i tak wstrętny.

Na poparoie “woje, że nauozycielątwo jest 
ile dotowane w Galioyi, przytaoraju agitatoro
wie następujące daągj

W  Austryi Niższej ua î iższa piaoa nau- 
ozyciela ludowego wynosi 188C K, nejwyżsry 
wymiar 4200 K, w Austryi "Wyższej 1380 dc 
2890 K ; w Ozeobaoh 1200 3b4'. K ; -  Ftyryi 
1200—8600 K ; na Szlącku 1600—8700 K ; 
w Morawii 120C~i220 R ; w Istryi 1100- 290C. 
K ; na Bukowinie 1400—840U E ; w Galioyi 
880—2460 K.

Z oyfr tyoh okuzuje się, i t  w innych kra
jach Monarohii są niezawodnie lepsze pensye, 
ale iożcH naprzykład najniższa piaoa nauczy
ciela na Morawie wynosi 1200 koron, podozar 
gdy w Galioyi tylko 880, to jednak naiwrym 
bardzo będzie ten, kto będzie prrypus' or t ż<; 
jeżeliby pensye naszych nauczycieli podnieść do 
1200 koron, to om byliby już zupełnie ze swo
jego bytu zadowoleni. Nam się zdaje, ie  nie 
ryle wysokość pensyi wohodri tu w grę. ite 
swoboda agitaoyi, swoboda jątrzenia i prs wista- 
wiania nauozyoielom, ie oni są niesrczęśkw 

Najwyższe peusye nauozycfeli szkół łudo 
y-ych sięg’ ją w Ge lioyi 2.480 koron, uajnizeze 
zt\ś 88C koron; między temi uw emi kwotami 
żyje cale nauoryoi slstwo. A  zapytajmy teraa

uroczyste, gotów do dopełń: enia obrządku; nt 
storniach ołtarza kląozała kobieta i zdawałe się 
byó głębokc pogiężoną w modlitwie: na boku stał 
,t"ry Jaśko z Źarrowa i hrabia Oylejski, a 
na drugie.; stronie kleryk

Ni szelest sprawiony wejściem do keplioy 
rsybyłyoh otób, Annr, podniosła się z przed 

ołta rza, wyciągnęło ręce do siostry i z płacaem 
. znoiło- się w jej ibjęoir..

— Bądź szcręśliwa! bądź szczęśliwa Jadziu- 
siu — powtarzał:, i kując i namiętnie oałnjąo 
swoją ukoohaną siostrę.

Król Ludwik w-ruszony głęboko, przypa
trywał się tej scenie. Być moie, ie  teraz żało
wał zbyt pośpiesznego przy-reouenia swojego 
hrabiemu Cyiejskiemu; może teraz j«nno uśy a- 
domifa t a  s: ą róźnioa pomiędzy loŁem tyoh 
dv óoh sióstr tak godnych szacunku i kochania 
a tak nierównomiernie obdarzonych łashm l 
szczęścia.

Jedna z nioh szła za udzielnego władoę, 
prci de króla w s woj en, mrłem państewku, w 
rozkoszne okolice ziemi, a jednał oicrpiałs nie- 
wysłowione męoaarnie, nie koahejąo go i zmu- 
szająo się do wstrętnego zwiąrku; d, tuja zstę
powała z wyżyn i poprz.jstawała ne losie skro
mnej szlaobciunhi polskiej; miała gdz-eł -tako- 
pró si3 g.upzy wpi, a joanrk oko jei pałało 
szczęścieiL na twarzy mało we ł się zachwyt i 
za wszystkie trony świata nie pom leniałaby 
swojego losu.

(Ciąg dalssy ne°bąpi),
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między jak iemi żyje duohowieństwo nasze, 
z łaazcza niższe, parafialne i wiejakie? Okaże 
się, że ani połowy tyoh dochodów nie ma. A 
popatrzmy na naszych rękoduielnihów po wiel
kich miastach, ktćrzy pod względem wykształ
cenia wcale nie ustępują nauczycielom, a któ
rzy bardzo byliby szczęśliwi, gdyby mieli te 
pobory, oo pedagogowie.

Agitacją wśród nauozyoielstwa zajął się 
niejaki Stanisław Nowak. Ambitny ten. ozio- 
wiek założył w Krakowie pisemko pod tyt. 
Lfłoa nauczycielstwa ludowego, i począł szerzyć 
niezadowolenie wśród rseszy pedagogów. Prze- 
giądająo wszystkie numera tego pisma, znajdu
jemy naprzykiad takie skargi. Oto powiada 
o n : „nauczyciele są przeciążeni pracą, bo mu
szą nieraz ra owaó 30—36 godzin tygodnio
wo". Mój Boże, jakże pisząoy to byłby zado
wolony, gdyby potrzebował tylko 36 godzin 
tygodnio ro pracować, to znaczy 6 godzin 
iziennie i miał zupełnie swobodną niedzielę, a 
do tego •■eszoze ogromne wakacye, ciągle świę
ta rozmaite: a to rocznica śmierci cesarzowej
Anny, to imieniny lub urodziny Cesarza eto. 
Już jeżeli iest na świeoie zawód, w którym się 
naprawdę niewiele p^aouje, to właśnie zawód 
nauczyciela szkoły ludowej.

Tymczasem teu p. Nowak, jak zaczął w 
swoim Głosie agitować, tak przewrócił tak w 
głowie nauczycielom szkół ludowych, że im się 
wyobraziło, że naprawdę są wyzyskiwani przez 
społeczeństwo — no, i natural. ;e biedni ludzie 
poczęli się ózmĆ bardzo nieszczęśliwi. Za to p. 
Nowak zustał wybrany radzcą miejskim w Kia 
knwie, wkrótce pewno będzie aosłem z V-tej 
kuryi, a za lat kilka lub kilkanrśoie kopnia 
nauczycieli nogą i zostanie ministrem. 'Wtedy 
nauczyciele będą juz mieli uregulowane pensye 
z pomooą opłat proplnacyinyoh, dochody ich 
będą sięgały trsieoh i czterech tysięoy koron 
rcoznie, ale znajdzie się znowu jakiś inny No
wak, który zechce zostać rajcą i ministrem, 
nałoży więc jakiś radykalny świstek i zacznie 
znowu jątrzyć i saczuć dopóty, aż mu dadzą 
do ogryzienia jakiś tłusty połeć. I tu jest naj
smutniejsza strona tej swobody agitacyjnej : że 
ona nigdy nie ma końca, że zawsze będą am
bitni ladzie, którzy z jątrzenia tłumu zrobią so
bie drabinę do kary ery.

łiada państwa.
Wiedeń. W  dalszym ciągu dyskusyi nad 

upaństwowieniem kolei Półnoonej zabrał głos 
■mcyalista Ellenbogen i polemizował z posłem 
I^Elyertein, a zgadzał się z nim jedynie w 
spranie krytyki przedłożenia. Kolej Północna 
ułożyła sztuczny bilans i przy pomocy oszozę- 
dności w matsryale i inwestycjach wykazała 
wyższe dochody, aby nzyskać wyższą cenę ku
pna. Takie raanipulacye byłyby niumożliwemi, 
gdyby istniał dobry radzór państwowy. Tym- 
oaasem jeneralna inspekcja kolei państwowych 
o*azał& się zupełnie nieudolną. Mówca stawia 
Szwaioaryę za wzór, jak należy postępować 
przy upaństwowieniu i domaga się reorganiza
c j i  zarządu kolei. Polemizuje z jeneralnym dy
rektorem Jejteleaem, który twierdził, że urzę
dnicy kolei Półnoonej są lepiej płatni od urzę
dników innych kolei. Mó.roa oświadcza, że mi
mo braków w przedłożeniu jert za upaństwo
wieniem i jako ko.'zyśoi pr sytaoza także i to, 
że parlament na koleje państwowe może wy
wierać więkczy wpływ niż na koleje prywatne. 
Domaga się tazże upaństwowienia kolei koszy- 
cko-bogamińskiei jako ważnego środka walki z 
Węgi ami; w końou zapewnia ponownie, że io- 
oyaliśoi będą głosom Ili za upaństwowieniem, 
ednak na podstawie innego, zmienionego przed

łożenia, którego się spodziewają od rządu po fe- 
ryach.

Minister kolei dr- D e r s o h a t t a  oświad
cza, że jest zwolennikiem akoyi upaństwowie
nia kolei, w które od pewnego czasu nastąpił 
zastój, oo me wychodzi na korzyść państwa. 
(Oklaski.) Następnie podne-i, iż akoya upań
stwowienia kolei wyszła z silnej potrzeby na
szej sieci kolejowej, a kolej Fółnoona stoi z nią 
w najściślejszym związku. Mówoa jsst przeko
nany, że kotej Półnooną trzeba upaństwowić. 
Omawia sprawę upaństwowienia w odniesieniu 
do stosunku z Węgrami i podnosi, że jeśli rzu
cimy okiem na sieć kolei, ktćryoh upaństwo
wienie wchód* w rachubę, to przekonamy się, 
że w pierwszej linii gowrtfay być upaństwo

wione linie Tow. kolei państwowyoh i kolej 
koazycko-bogumińeka. Jednakże należy także 
przyznać, że ze względu na stosunek do W ę
gier, także kolej Półnooną ma wielkie znacze
nie o tyle, że obejmuje oałą sieć węgierską, po
łożoną na północ od Dunaju z je j stacjami 
granioząeemi z Austryą i ponieważ kolej pół
nocna -'est w posiadaniu liuii wprawdzie krót
kiej : Bogumin granica i stacyi Bogumin, & 
przeto w posiadaniu na | raźniejszej stacyi gra
nicznej do Niemieo. Ale jeśliby przysiło do 
upaństwowienia kolei bogumińsl o-koszyokiej 
bez upaństwowienia kolei. Półnoonej, to musie
libyśmy potem upaństwowić kolej Półnooną, a na 
odwrót, gdy upaństwowimy kolej Półnooną, ma
my wobeo kolei koszy oko-bogum:'skiej władzę 
w ręku nawet na wypadek, gdyby nie została 
upaństwowioną. (Potakiwania.) Upaństwowienie 
kolei Połnoor aj iest wiąo nietylko poważną, 
ale i pilną kwestyą.

Następnie omawiał dr. Dersohatta apn rę 
reorga* izaoyi kolei państwowyoh i oświadozył, 
że nietylko on, ale takie jego poprzednik i fa- 
ohowe rady przyboczne zgodni są w tem zapa
trywaniu, że teraźniejsza organizaoya kolei 
państwowej nic może być dalej utrzymaną i że 
jest pilną potrzeb* tę organiiaoyę zmodernizo
wać, względnie ulepszyć, oozyśoió ją z nalecia
łości biurokratyoznyoh i wprowadzić kierunek 
kupiecki. Minister nie jest wprawdzie w stanie 
już dziś pizedłożyć planu reorganizaoyi, zuoie 
atoli oświadozyć, że teraz niema zamiaru włą
czenia całej sieci kolei Półnoonej do organizmu 
administracyjnego innyoh linij kolei państwo
wyoh. Sieć ta pozostanie pod kierunkiem oso
bnej dyrekoyi kolei państwowyoh, która rzą
dzić będzie na podstawie dokładnej snajomośoi 
orjani«aoyi kolei Półnoonej, doskonale dotych
czas orowadfconej pod irzgiędem kupisokim, a 
uzyskane przytem doświadozenia dadzą pożą
dany materyał do nowej, pełnej reorganizaoyi. 
Ma »ię rozumieć, że ta reorganizacja musi 
uwzględnić narodowy stan posiadania. Moieoie 
panowie — mówił minister dalej — być prze- 

onani, że rząd w sprawie tej czysto ekonomi- 
oznej z pewno*o;ą nie narusij narodowego sta
nu posiadania i n’ i  dopnśoi do wciągania także 
tego przedsiębiorstwa ekonomicznego w spory 
narodowościowe. Minister pojmuje w zupetno- 
ś ii stanowisko, jakie zajął p. d’Elvert, ale ubo
lewa, że poseł ten, poruszająo kwestye narodo
wościowe, nie przedłożył rownooześnie wnio
sków konkretny oh. Mówoa prosi go, aby pod- 
ozas obrad w komisyi ubrał swe myśli w 
formy konkretne, i zapewnia, że wnioski te bę
dzie 'raktował jak najprayohylniej.

Minister godzi jię na to, że ustawa o kon- 
oesyonowaniu kolei nie odpowiada dzisiejsaym 
stosunkom i wymaganiom i koni toznem jest jej 
przekształcanie.

Następnie om sr ał minister obszernie spra
wę inwestyoyj i zaznacza, że ze względu na 
tooząoe się rokowania o upaństwowienie kopalń 
węgla, skłoniły rząd do tego, iż aa jął stanowi
sko, iż kolej Półnooną ma być upaństwowioną 
w drodze umowy, a nie na podstawie k o n o e s y i  
Mówoa nie ohoe bida*, ozy to stanowisko było 
praktycznem, ozy nie, ale to musi podnieść, że 
gdyby rząd był zajął stanowisko konoesyi, to 
kopalń węgla byłby nie dostał, bo tak te ko
palnie, jak i 1 .oleje górnicze uogą być objęte 
tylko w drodze umowy.

Dalej mówca wskazuje, że komisyę opróoz 
załatwienia przedłożenia o upaństwowieniu kolei 
Północnej cueka praca nad załatwieniem kilku 
przedłożeń o budowie kolei lokaluych. Minister 
WBkazaje w końou na czekające załatwienia 
niektóre kołuje lokalne, między iiaumi na ko
lej : Lwów-Stojanów i Jasło-Konieozna.

Odpowiadająo na poruszoną przez p. Ellen- 
bogena spra ■ ę przyszłego stanowiska urzędni
ków zolei Półnoonej, oświadcza znown, że za
mierza wjzystko r czynić, aby nrzędnioy oi u- 
trzymali obecne prawa. (Oklaski). O w- 1& tru
dniejszą jest kwestya przeniesienia tyoh urzę
dników do etatu urzędników p iństwowyoh, ale 
mówoa będzie się starał uczynić zadość odpo
wiednim wymaganiom-

W  końou przyrzeka, że oały materyał 
przedłoży komisyi do zbadania. (Żywe oklajki, 
mówoa odbiera grstulaoye).

, P. S t e i n w e n d e r  oświadoza się za upań
stwowieniem kolei Półnoonej, jednakże sądzi, 
że wniesione przez rząd przedłożenie nie jest 
do przyjęoia. Nie uchodzi, aby miliony ludno

ści płaoiły kontrybucję na korzyść kilku fa 
brykantów, właścicieli kopalń i spedytorów. Jest 
także za upaństwowieniem tej kolei dlatego, że 
wówczas zaoszozędzoną zostanie budowa kanału 
Duuftj-Odra-Wisła. W nowej Izbie myśli tej nikt 
nie będzie poważnie traktował.

Następu' e oznacza konieczność eorganiza- 
oyi kolei państwowyoh i występuje przeciw za
rzutom, podniesionym z punktu narodowościo
wego. Pojmuje, .3 stanowisko Niemoów na Mo- 
rawaoh jest bardzo trudne, ale powinni rozwa
żyć, ozy pod rządami Jejtelesa są bardziej bez
pieczni. Przecież nie można przypuszczać, aby 
Niemcy nie mieli być tak silni, aby nie mogli 
w izbie wystąpić przeoiw narodowemu pogwał
ceniu na polu kolejniotwa. Mówca krytykuje 
dalej umoTrę z koleją Półuoouą, zawartą przez 
rząd i domrga się i] odrzucenia. Jest zatem, 
aby kolej Półnooną upaństwowić na podstawie 
konoesyi, przez oo stworzyłoby się najlepszy 
prejudykat dla innyoh kolei.

Na tem obrady przerwano, poozem po za
łatwieniu kilku dtuhnicjwyoh ustaw, p. K r ó 
l i k o w s k i  przedłożył sprawozdanie komisyi 
nagany w spr wie Eldersoji-Malik. Komisya na
gany wnosi, aby Izba wyraziła p. Elderschowi 
naganę za to, że do p. Malika zawołał; „ty 
małpo wszeohniemieoki!“

Przy głosowania okazał się brak komple
tu i posiedzenie zamknięto.

Wiedeń. Wczorajszą mowę ministra kolei 
dra Derschatty o upaństwowieniu kolei Półno
cnej, Koło polskie przyjęło z wielkiem zadowo
leniem. Bardzo “ię podobało, łs  minister zaak
centował ustnie potrzebę państwową upaństwo
wienia te, kolei, oran żo ozyniąo widoki pod
wyższenia dochodów kolei Półnoonej po jej 
upaństwowieniu, zapewnił, że nie myśli pod
wyższać taryf.

Wiedeń. Korni "ya reformy wyborczej obra
dowała wczoraj nad podziałem okręgów wybor
czych w Czeohaoh. P. C i p e r i  wniósł o pod
wyższenie mandatów z Czech do 126, tj. 75 dla 
Czechów, a 60 dla Niemców. P. Ob o o wniósł 
o podwyższenie liozby mandatów do 128, a 
mianowioie 80 dla Ozeonćw a 48 dla Niemców 
Obrady na wnioiek p. P e r g e l t a  przerwano 
ze względu nr rokowania, tooząoe się między 
posłami ozeskimi a niemieokimi.

Wiedeń. Na wosorajszem posiedzeniu ko
misyi budżetowej pr ryję to wniosek referenta 
subkomitetu p< S t u e r g k h a  w sprawie ode
słania ustany o kongrni napowrót do sub
komitetu. — Minister oświaty M a r o h e t  o- 
świadoryl, że ze względu na poruszone ży- 
ozenia rząd postanowił przeprowadzić rostryk- 
oyę pierwotny oh swoioh wnioskóir, a przede- 
wszystkiem celem uwzględniania jak najszyb
szego potrzeb kleru zaprow idzió dodatek siu Łbo
wy T7 formie pięoioleoi. Z  tega powodu kwota 
pierwotn go żądania zmniejszy się o połowę na 
4.800.000 kor. — P. dr. F u o h s  oś riadoryl, 
że podejmuje tę propozyoyę jako swój wnio
sek, poozem rozpoczęta się nad tą sprawą 
dyskusya.

W y pud ki w iloąyi.
Petersburg. Na wozorajszem posiedzenia 

dumy państwowej przedłożono Izbie wśród 
wielkiego zainteresowania posłów sprawozdanie 
komisyi agrarnej o mającym być imieniem da
my wydanym komurikioie w sprawach agrar
nych.

P. prof, Petrażyoki wniócł, aby Izba od- 
roozyła dyskusję nad ti,k ważną sprawą, bę- 
dąoą apelem dumy do narodu.

Wniosek ten odrzucono i przystąpiono do 
dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi. Prsewo- 
dniozący zawiadamia, że do głosu zapisało się 
65 mówoów.

P. prof. Karawajew owiadozasię za ogło
szeniem komunikatu, powiada, że naród nie 
uznaje żadnych innyoh autorytetów, prócz du
my, prosi posłów, aby nie zapominali o wiel
kiej odpowiedzialnośon ciążącej na dumie i 
wszystkioh posłaoh za wszystko, co się w fio- 
syi dzieje.

P. prof. Petrażyoki wyraził obawę, że po
dobne apele do narodu w sprawach agrarnyoh 
mogą zaszkodzić powadze dumy.

Po przemówieniu jeszoze kilku mówców 
uchwalono 185 glosami przeoiw 99 wniosek 
o zakońozenie na tem posiedzeniu pierwszego 
czytania przez ograniozenie mów do 6 minut.

W  dyskusyi nad tym wnioskiem p. Heyden 
zarzuca dumie brak imysłu politycznego. Le
piej praco w? 6 w komisyi, niż tu siedzieć do 
północy i słuohać ozoae frazesy i ataki na ga- 
biaci. Na tem posiedzenie przerwano.

Petersburg. Sojusz kadetów z Polakami 
w dumie wohodzi w fazę rzeozywistośoi. W cen
tralny m. klubie kadetów odbyło się 13 bm. po
siedzeń e celem omówienia stosunku Koła pol
skiego do programu kad itów. Pracwodnioząoym 
zebrania wybrano posła Frenkla z gubernii po- 
łudmor-yoh. Następnie poseł Haruaewioz odczy
tał w imieniu Koła polskiego referat, stwierdza- 
jący, że program Koła polskiego zgadza się 
z programem kadetów, z wyjątkiem § 37, w 
którym kadeoi żądają ogolnego państ w owego 
funduszu gruntowego. Koło polskie będzie szło 
równolegle z partyą kadetów. Na wiecu, po 
przeprowadzeniu dyskusyi, przeftodnioząoy p. 
FrcnW  oświadozył, e teraz kadeoi i Koło pol
skie pójdą rasem w walce przeoiw biurokraoyi 
o odrodzenie państwa.

Petwrsburg. Na torze kolejowym niedaleko 
Petersburga, znaleziono zwłoki młodej kobiety 
Wadbolsk ej, która niedawno temu wykonała 
samaoh na Trepowa.

Odessa. W  szkole kaueokiej wybuohła 
bomba. Zakład zniszczony. Dwóoh profesorów i 
wielu kadetów zabitych.

O dea i i. Strejk robotników portowy oh 
trwa dalej. Robotnicy, zajęci przy wyładowy
waniu węgla, celem z&mi nifestowania swej so
lidarności ze strejkująoymi, również zaniechali 
pracy, wskutek czego nie można było wyłado
wać z dwóch staoków węgla, przeznaczonego 
dla kolei południowo /aohodniej.

Z  izby sądowej,
B rziany 17

10 rozruchy chłopskie w Muiyłowie.)
Wozoraj rano rozpoczęła się w tutejszym 

sąarie karnym rozprawa przeoiw 76 włośoia- 
nom z Mażyło - a (pow. Podhajce), oskarżonym
0 gwałt pubhozny, występek zbiegowiska, ni«- 
be^pieozne pogróżki i t. d. Dnia 7 napadli oni 
byli w Muiyłowie w liczbie kilkuset ludzi na 
robotników rolnych, zajętych na lani-s dwor
skim. Dobra te dzierżawi od p. Booheńikiego 
p. M, Wittlin, który Z  powodu jróźo  strejku 
sprowadził robotników z okolicy i na tyoh to 
włiśnie rcbotnik&oh dopuśoili się włośoianie 
mużyłowscy gwałtu. Nie pomogła interwenoya 
komisarza starostwa i żandarmów. Przyszło 
mianowioie wówczas w Mużyłowie do bardzo 
gwałtownyoh zajść, nietylko bowiem spędzono 
pracujących robotników z pola, ale usiłowano 
wtargnąć do jabudowań folwarcznych, urzą
dzono napad na wołowmę i gorzelnię, a w koń
cu na karozmę Syerberga. Następnego dnia na
padli chłopi z Mrżyłowa na ogród p. Booheń- 
skiego, wtargnęli na folwark „Deremoha" i ste- 
roryzowali pracujących.

P^zprawa będzie trwała kilka dni, gdyt
1 oskarżonyoh jest wielu i świadrów powołano 
mnóstwo.

Przesłuchani dotychczas oskarżeni do wi
ny się nie poczuwają, twierdoą, że strejk po
wstał z powodu niskiej płaoy, gdyż chłopom 
płacono 60 halerzy, babom 36, a dzieciom 14 
do 16 hal.

Rozprawa trwa dalej.

K R O N I K A .
Lwów, 18 lipea.

Stref ki rolne. Radykalne komitety socjali
styczne bardzo krzykliwie zapowiadały, żo 17 bm. 
(t. j. wczoraj) wybn rhnio w całej wschodniej części 
krają powszeohny strejk rolny, Zipc riedai gene
ralnego strejku oozywiśoie na -sryo brać nic mo- 
ina było; leoz wiele osób sknsznie obawiało się, iż 
w niektóryok powiatach moKą chłopi pójść na lep 
agitaoyi i może ptzyjśó do strejkn, a w jego na
stępstwie i do rozmaitych niepożądanych zajśó, jak 
gwałtów, spędzania robotników z pola, interwencyi 
żandarmów i t. p. Tymczasem do strejkn nie przy
szło. Relicye tak prywatne jak i urzędowe od sta
rostów ze wszystkich powiatów zgudnie donosaą, 
że spokój par aj wszędzie zupełny i ohłopi wszę
dzie wyohodzą do roboty na pola dworskie.

W powiecie roh tyńskim w kilknnastn gmi
nach n;e choieli chłopi stanąć do roboty jeszoze 
przód trzema dniami. Lecz zkoro tylko praybyi w

celu interwencyi urzędnik ze starostwa, natychmiast 
ngoda nastała; chłopi stanęli do roboty. Tak sama 
w powiecie irośoickim i gródeckim. Tu i tam po 
cztery gmin; zagrożone były strejk kio. Zjawienie 
się urzędnika ze starostwa wyatarozyło, by chłopi 
zaniechali myśli streiku. Oprócz tych trzech powia 
tów, co do których właśoiwie o jakimś "trejau tru
dno newet mówić, zuikąa nie donoazą jtkuby za
nosiło się na zatargi chłopów z dworem Widać 
tedy z tego, że chłopi zrozumieli do cuego ich chcą 
pociągnąć niesumienni < gitatorzy. Ekonomicznej 
przyczyny do - rejku rolnego nie mieli chłopi abso
lutnie żadnej, W  wywołaniu strejku mieliby tylko 
agitatorzy sooyahstyozni duskorałą broń polity
czną i dlatego nie szczędzili zabiegó w o wy woł&uie 
streiku. N’Dcna jednak ich robota skończyła się 
fiaskiem. W wielkie, mierse zawdzięczać to należy 
energii naszych władz politycznych i męskiemu wy- 
st^pisnin pana Namiestnika, który — jak wiado
mo —  ogłosił niedawne w okólniku do gmin sta
nowcze ostrzeżenia, wskazujące na smutne naetęp- 
stwa jakichkolwiek awantur, gwałtów i naruszenia 
cudzej własności.

P o śs ł Rotter, bawiąc tymi dniami na ja- 
k.ejś wycieczce pod Wiedniem, napił się Kj0j wody
1 dostał tyfusu brzusznego. Choroba przybrała ta r 
ostry charakter, że uznano za potrzebne przewieźć 
go z domu do jednego z prywatnych zakładów 
leczniczych w Wiedniu.

Z brzozowskiego piszą nam: w  Hłudme 
wiosce położonej w centrntn powiatu brzozowskiego,
nad średnim biegiem Baryczki, dopływu Sanu __
odbyły się dnia 16 b. m. dwie podniosłe i rzewne 
urooiystodui: poświęcenie kam.enia węgielnego pod 
koóoio sk łaciński i prymicje nowo wyświęconego 
kapłana, X . Kazimierza Z»wałk'ew,'cz , z Hłudna.

Wczesnym rankiem obwieściły wystrzały 
z moździerzy parafii izdebskiej, do której "Hłudno 
należy, mieszkańcom Izdebek, Bladną i sąsiednich 
p-irafi:- nrooiystobć parafialną. Mimo ulewnego de- 
srezu, padającego przez noc całą z soboty na nie- 
f zi«lę, zgromadziły się w macierzystym kościele 
Izdebkach zastępy W arnych oba obrządków łaó. i 
grek. ś st., aby udać się w procesy! z Itdebek do 
Hładna o sz.śó kilometrów odległego, celem po
święcenia tamże kamienia węgielnego pod kośeió 
łck nowy i ce.em zabrania ze sobą no^o wyśw.ę- 
eonego kapłana do kościoła maoienyafsgo wlzdeo- 
kach, aby w nim złożył za nioh Najświętszą ofia
rę Ojou Niebieskiemu i udzielił pierwstego kapłań
skiego błogosławieństwa.

Aktu poświęcenia kamienia węgielnego doko
nał w zastępstwie biskupa Józefa Pelcłara X. Jan 
Samooki, poddziekan brzozowski, proboszcz z Jasie
nicy, w asyateno/i proooszcza miejscowego X. Owo- 
cr,, X  Jana Bardzika proboszcza z Jasionowa i 
nowo wyświęconego X. Kazimierza Zawałkiewicza. 
Po dokonaniu poświęcenia przemówił do zgioma- 
d onyoh zastępów X. Jan Samocki, biorąc za te
mat słowa patryarchy Jakóba „Nie jest tn inszego 
nio, jeno dom Boży a brama niebieska" (jtg. Cen. 
rozdzu'1 28 wiei'8 0 17). Pod konieo nauki zachę
cał X. delegat biskupi obie narodowości: polską i 
ruską do zgodnego ze sobą pożycia i wzajemnego 
poszanowania obrządków — a nareszoie złożył po
dziękowań^, tym, ktOiiy się przyczynili dc budo
wy i zachęcał do wytrwania w piaeprowadzeniu 
rozpoczętego diisła. Po dokonaniu ceremonii rusz 
ła procesya przed szkołę w Hludnoin, gdme zamie
szkał X . prymioyant, a po pokropienie uczestni
ków prooseyi wśród śpiewu pieśni ,bożu w dobro
ci* wyruszyła prooesya z powrotem do Izdebek. 
Przecudny był widok niepi sejrzanycU rzesz ściąga
jących się polami ze wsz/etkich gmin sąsiednich, 
przecudna wstęga proeeayonakia wijąca się ku gó
rze do Izdebek serpentyną drogową na przestrzeni
2 kil. wras z powozami i wozami dla starców i 
staruszek. Po przebyciu seesoiokiiometrowaj drogi 
stanął poohód r świątyni Pańsaiej w Izdebkach, a 
prymiiyant u stopni ołtarza Pańskiego. Lały zi< 
łzy radości z ócz wszystkich w czasie całej ma* 
św. — a w ozasie kazania o godność1’ kapłańbk.ej 
wypowiedzianego przez X. Rnasla, gwarayana 00. 
Franciszkanów w Przemyślu, łkania wie.nyoh roz
pierały ściany świąt/m-staruazki, 300 lat z górą 
liczącej. Było ono expiaoyą za lekceważauie i znie
ważanie kapłaństwa Chrystusowego w obecnych 
czasach.

Po skońozenin mszy św. i po procesy i z „Te 
Denm" pobłogosławił X. prymioyant wszystkich u- 
ozestników uroczystości.

Magazyi.y konfekcyjne a nowele, przemy 
Iowa. Właściciele magazynów konte] cyjuych 

czują się bardzo dotknięci tą nowelą, nchwp'oią 
ni idawno przez Izbę posłów. Utrzymują oni, że

AiiujBECja i cesarzotej cliiasilej.
(Poaońesenie).

n .
Między cesarzową a młodym cesarzem 

istnieje przedział tak wielki, jak między zła
mią a niebem, przedział uwidoozn«»,jąoy się 
nawet zewnętrzną formą w ten siposób, że w 
sali indyencyona1 nej siedzi oeiarz z boku i o 
kilka stopni riżej, niejako u stóp oesarzowej, 
hołdy składa mu się na drągiem miejscu, a on 
je przyjmuje z przygnębi mym *vvrazem na 
twarzy. Liozy trzydzieści kilka lat, wygląda 
zaś zaledwie na dwadzieścia, co u Ohińozyków 
nie jest komplimentam, i gdyby -ozmowa ze
szła na tory wieku, oo w Chinach stanów: ulu
biony temat, to wypadałoby mówić, że s{ę 
wiek cesarza chińskiego szaoije na 60 do 
70 lat.

Gdy wszystkie damy zostały z odpowie
dnim ceremoniałem przywitane, dano jeszoze 
dwom takim, których mężowie zajmują wyżsuą 
rangę, osobne poał*oh~nie i obdarowane je, je- 
dnę parą psów, drugą obrazkiem akwarelowym, 
malowanym własną ręuą oesarzowej - wdowy. 
Potem zeszła cesarzowa z tronu, oparte na ra
mieniu pierwszego eunuoha Li ao dam i pa
nów : znowu kilka osobnych przedstawi sń i 
wypytywanie się prze* tłómioza i misjonarkę 
amerykańską o imiona gośoi, jakoteż o (niższe 
szozegóły tyczące ioh o«ób. Mnie napytana oe- 
sarzowa, skąd pochodzę, z Pekinu, czy z Tient- 
sinn, do jakiego krąiu należę i jak dawno już 
tutaj przebywam. Cesarzowa nie mówi żadnym 
innym językiem tylko chińskim, ale przed 
niedawnym czasem -aczęła się uczy o c g-el- 
akiego. Wygląda bardzo dostojnie i elegancko, 
a mandżurskie wysokie trzewiki iwięksaają 
nieoo jej dosyć mierny wzrost. M.ała na sobie 
■wjpanifl.k} tualetę. Na wierzchu rodzaj płaszcza 
bez rękawów koloru liliowego, pod nim żakiet 
jasno niebieski z obszernymi rękawami i taka 
sama suknia, wszystko s ciężkiego atłasu, bo
gato wyszywane i gustowne. Niektóre damy, 
zostająoe może pod wrażeniem wypadków z ro
ku I9CG i rozmaitych wiaśoi, krążących o oby
czajowych zasŁdaeh cesarzowej, twierdaą, że 
jej usta mp„ą wyraz okrutny, ale gdy ją wi
działam, jak stojąo pośród nas mówił-, śna oła 
się, a zwłaszcza, i&k małe japoński» dzieciątko,

p'Eynależne do japońskiego poselstwa, kazała 
sobie podnieść, aby je ucałować — to mogę 
tylko p̂  wiedzieć, ża jest uprzejmą i ma seroe 
n oiu ‘zyńskie. Z  żonami japońskiego i ame
rykańskiego posła jest prawie że poufałą; ja
ponki. rozmawia o ijjle  i śmieje się i włada — 
jak się zdaje — dobrze językiem chińskim.

A  jednak musi oesarzowej polityka dużo 
trosk przysparzać, gdyż stoi ona od ozterdaie- 
stu przeszło lat na ozele wielkiego państwa, 
które w tym okresie ozasu przeszło niejedną 
wielką burzę — kilkakrotne zaburzenia we- 

■nęi ,ne, wojnę z Japonią i walk. z oiągle 
(aż do niedawna) zaborczymi zamiarami Ro- 
sy i; ponadto intrygi dworskie, spiski, stronni
ca  ra reformy — same straszne w'Ima, przed 
którymi musi się oiągle strzedz, a przylem 
braó udział w żyoia codziennem. Jako kobieta 
ohińska, skrępowana jejt mimo oałej swej rou- 
Lrtpnośoi tyr ‘ ąoletnimi zwyczajami, jest wh»o, 
ohoć włada j dnem z największych państw na 
kuli ziemskiej, niewoluioą form i etykiety, a 
nadto prawda ukryta jest przed mą o wicie 
wi |oej, niż przed każdym innym władzoą. Na 
imię jej Tzu-hj) (t. j. szozęśoie domowe). Ozy 
naprawdę jest tak szczęśliwą? Przy urodzinaoh 
i podobnyoh okolicznościach nadano jej jeszoze 
kilka innyoh zaszozycn^oh przydor-ków, tak, 
że oałe jej imię składa się z szesnastu zgłoi >h. 
Nowy przydomek chciano joj nadaó z ohazyi 
70 oio letniej rousnioy urodzin, jednakowoż za 
względu na oiężki s ozasy — bo właśnie wtedy 
rrra l wojna japońsko-rosyjska — odmówiła 
przyjęoia tego zaszczytu. Pochodzi ze szlache
ckiej rodziny mandżurskiej i zosr la \ rziętą 
podług mandżurskiego zwyozaju dworskiego ja
ko 16-letnia dziewczyna prawe nadworne mini
sterstwo cesarza Chin do (tgo huremu.

Po śmieroi ówozssnego władzoy Hsien- 
Teng’a w r. 1861, pozo itała z pierwszą żoną 
imarłego oesarza, a matką następoy tronu, w 
pałaou, i rraz z nic, objęła opiekę nad mło- 
- m oesarzem, który sisdział na tronie aż do 

rokn 1876. Gdy on nmarł bezdzietnie, zaczęły 
się obie regentki rozglądać z i  spadkobiercą 
tronu i wybrały nim syna siostry obeonej oe- 
sarzowo'-wdowy, ożyli siostrzeńca jej Kuang- 
hstl, tego, któremuśmy właśnie hołd składdy. 
Po mieroi drugiej regentki w kwietnia ro
ku 1881, prowadziła Tzu-hsi, przybrana matka 
i oiofka oesarza, sama -dna rządy aż do oże

i :

nienia się siostrzeńoa w reku 1889 Odtąd, aż 
do roku 1898, rządził Kuang-hsO .amodsielnM 
Sławna rewoluoya pałaoowa w roku 1898 odda
ła oesarza napowrót pod op'ekę oesarzowej- 
regentki, przez oo zeszedł on do znaozenia cesa
rza na papierze i straoił wszelkie wpływy. 
Skiępowane . igo działalność, albowiem skłania7 
się do stronniotwa reform, pragnącego prse- 
istoozyć Chiny ua wzór oywilizaoyi earopej- 
skiej. Ale jakkolwijk oesarzowa sprzeciwia 
się uporoz/wie wszelkim reformom, to przeoisż, 
gdzie sią rozchodzi tylko o zewnętrzną formę, 
sama skłania się do nowoozesayoh zwyczajów 
n. wet kosztem starej ohiń ikiej etykiety. Na 
andyenoyaoh, oJbywaj-.oych się dwa razy do 
roku, przyjmuj* nietylko europejskie damy, 
lecz newet panów, oo się w zupełności sprze
ciwia ob:ńskim obyczajom.

Jak szybko zaś świat urzędowy pekiński 
naśladnj jej przyLład, to mieliśmy jposobność 
obserwować niedawno w dzień jej urodzin. 
W  pałaou pewnego mandaryna z Pekinu ogra 
uiozono się wprawdzie do tego tylko, że damy 
ohińskie rozmawiały z damami i panami euro
pejskimi przez kratę, ale u wicekróla Juan- 
Shi-Kai’a w Tientsinie odbyło się przyjęoie 
zupełnie według europejskich zwyczajów. ‘Wiel
ki to krok naprzód, bo pierwszy r z wtedy ja
go małżonka i synowa przyjmowały nietylko 
europejskie damy, ale i panów. Oo za różnioa 
między dawnemi formami, a terwżniejszemi! 
Jak wielkim musi byó wpływ Zaohodu, skoro 
się odważono na taki krok; nawiasem mówiąc, 
udał on się świ łtnie i osiągnął w.elkie rezul
taty pod wsględ< m towarzyskim.

I jeszoze coś niezwykłego w pujęciach 
Chińozyka, stało się na dworze w Pekinie. Ce
sarzowa dała zrobić swój portret pewnej ame
rykańskiej artystce, a płótno to przesłano na 
wyLtawę wfzeohźwiatov ąj do St. Louis. Natu
ralnie odbyło się to z honorami należnymi ce
sarzowej: a więo nadworni dygnitarze wieźli 
ten portret w osobnym pooiągn kolejowym do 
granicy państwa ohLlskiegc; ale w każdym 
razie jest to niezwykła nowośó w staroświe
ckim k y L e , bo oozom profanów, oczom rła- 
snego Indu cesarzowa nigdy si<j ni® pokazuje. — 
Nawet robótki kobieoe zawitały na dwór chiń
ski. Dwie młode, pięgne córki ohińskioh dy 
plomatow przywiozły tę sztukę wraz a innymi 
zwyozajami ze stolicy francuskiej i teraz upra

wiają to jako zatrudnienie sportowe. Żyoie ko
biety ohińskio; jest ubogie w urozmaioenie, 
zatrudnienia nie mają one prawie żadnego, nie 
wiedzą one woale, oc to jest prowadzió gospo
darstwo donowe. Jeśli są nbogie, to nie mają 
się o oo wieoej trosaozyó, jak tylko o swoje 
nędzne lepianki gliniane i swoje !«ieji, dopóki 
?ą jeszoze małe; jeśli zaś są bogate, to posia
dają tak mnogą służbę, że same niozem zajmu- 
wać się nie potrzebują. Jedynem zatrudni mień] 
uohodeąoem ako fca&o na dworze, jest malo
wanie na jedwabiu i na papierze: ptaszka, 
ti ohę trawy, kwiatek jakiś wyretnszować, to 
iedyne dam dworskich zajęcie. Cesarzowa też 
bardzo lubi malować, a praoe cwoj a rozdaje na 
podarli urodzinowe krewnym i damom dwor
skim. Ona sama jwykla zac :yn& malor/aó, a 
księżniozki końozą. Podobno oesai _owa w tym 
zakresie posiada dosyć talentu.

Cesarzowa rozmawiała około pół godziny 
z yc maitemi damami, przyozem tłóm*tcz przy
klękał za każdym razem, ilekroć zwraoał się 
ze słodami do niej. Potem odeszła do swoioh 
apartamentów, nar zaś wyprowadzono z sali 
tron«wąj i przedstawiono w innej cali księżni- 
oskoL i innym damom dworskim; piskałyśmy 
każdej rękę, a potem ndałyśmy się do przyle
głego pawilonu, gdzie nastawiono stoły. Obraz 
tego przyjęoia był Lihy, a przypominał cos w 
rod ryj u baletu. Bo proszę sobie wyobrazić te 
damy w pięknyoh jedwabnych jasno-niebie- 
skioh, błękitnych, lub różowych, bogato hafto
wi -ayoh kostyumaoh, w lantastyoznych fryzu
rach, w trzewikach, na wysokich korkach, 
sohodząos parami po ■chodach do ogrodu i 
znowu p .rami wstępująca na sohody, wiodąca 
do hali, zastawionej stołami do jedzeni1.. 
W  tem otoczeniu nie wydają się nawet tak 
bardzo nienaturalnemi iol naszminkowane 
czerwone policzki, wargi cynobrowe pomalo
wane, czerwono ubarwione dłonią i u niektó
rych oiemno wybejoowane zęby. Jednak ta 
cała f&ntazyjność pasowała do otoczenia. Sala 
jadalna (naturalni a usobna dla dam) jest ozwo- 
roboozną, ma wielkie okna, kilka siołów i pa
rawanów z rzeźbionego, czarnego drzewa ohiń- 
a iiego ; na ścianie obraz, przedstawiający ko
bietę chińską. Trzy atoły ustawiono w j lodno- 

J wę z ogromnemi piramidami ciast i owoców, 
i V) nakryciu znać było, że starano się zastoso

wać do zwyczajów europejskioh, jednak bez

'ielkiego powodzenia: ordynarny, bawełniany 
biały obrus, a do niego serwety koloru trawy 
w białe kraty.

Bilety ozdobione małymi kwiatkami, za
równo % enropejekiemi, jah i chińskiemi nas wi
ekami gośoi; bukiety świeżycc kwiatów i wiele 
kielisshóy nu wino; każde nakrycie skłscuro 
się z prayborów europejskioh i obińskieb; 
w mosiężna emaliowane słupki wetknięto kur
ty z wypisanem na nioh ch.ńskicm pismem 
menu.

Siedziałam posriąday ohińsLą księśnicaką 
i jrkąl Japonką, naprzeciw mnie do mumii 
podobna staruiaka, ubrana jednak jak na jmłod
sze damy na różowo? to ciotka oetórzowej. Na 
nrngirL hońon stołu dwie mlodj Chinki, -wra
cające na siebiu nw»gę tem, że nie były ussiam- 
kowane, a z fryznr, ułożonych jakby nad pc- 
długor itym kawałkiem tektury, zwisały czarne 
frendzle aaiai. jt  różowych jedwabnych wstą
żek. T iarze  niopomnlowans i ozarne, fre idaie 
oznaczają a Chińczyków stan wdowieństwa. 
Księżniczki obserwowały nas, b;aie damy, z ta 
ką oieka rością, jak my je, i zdaje mi się, tatr 
samo dobrze się praytem bawiły. Moja sąsiadka 
uradowała się niermie‘nie kilkoma wyrazami, 
wypowiedzianymi przezemnie po chińsku do 
drugiej sąsiadki, : stała się tak poufałą, że 
zdjęła zlotu naparstki z paloów i dał* mi je 
do obejrzeniu

Po biesiadzie udttlyśmy się znowu do in
nego p i./ilo m  na lmbafcę. Pr^easłyśsny prees 
kilka pnstyoh pokoi do salonu, ■jdaie oprócz 
karapy z rzeźbionego czarnego drsewa z nia- 
bieskiemi jedwabnemi poduszkami etało kilka 
eur ipejskiok krzeseł mały gliniany piec, w 
którym na otwartsin ognisku iarj.yiy aię wę
gle, roeayłająo* naokół przyjemne ciepło. Na 
ścianach wisiały kakimony (tak się po japoń
ska naaywają malowidła na papierze lub je
dwabiu, dając a się zw ijić ul drążku, przytwier
dzonym do jednego końca).

Stąd znowu pi zeszliśmy do innego pawi
lonu, w którym oczekiwała nas cesarzo>a, aby 
aię pożegnać ze swymi gośom Tu znajdowali 
się jnż i panowie, Ł tóryeh gosLczono przez cały 
esas oadzińinie. Cesarzowa wyraziła w kilku 
słowaoh, przez swego tłómucza i misjonarkę, 
poc (kowanie «a Odwiedziny, a potem poże- 
gm ’ Jśnay oboje oesai s’cioh Mości uśoiśnieniem 
r»ki. Na tem jednak nie skończyła się jeszoze
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zawarty w tej noweli zakaz brania przez nich mia • 
ry i robienia w gotowych ubraniach zmian i po- 
prawej rujnuje ich zupełnie, gdyż jest rzeczą 
wprost niemożliwą, aby dla każdej figury mieli 
oni pełnie dokładne ubranie. Zaledwie na eto 
ubrań zdarza się, że jedno ktoś kupi bez zmiany 
i poprawki. To gamo i z obuwiem, cbociaź tu w 
mniejszym stopniu, niż w ubraniu, ale przecie zda
rza się, i e g0££ ęjjęg Wy jgEy0h inb niższych obca
sy w, przestawienia gazików, lub ozegoś podobnego. 
Ponieważ handel konfekcyjny jest w Wiedniu bar
dzo rozwinięty, przeto konfokcyoniści tamtejsi zwo
łali na wczoraj aż trzy zgromadzenia w rozmaitych 

Glnioach miasta, na których miano debatować, 
®? P°oząć i  tą nowelą przemysłową i jak zapo- 
biedz jej wejściu w życie. Aliści na jedno z tych 
“'gromadzeń wpadli ozeladnicy azewscy i kijami je 
r°zpędzili, na drugie ozeladnicy krawieccy i trzecie 
"ylfro zdołało odbyó się w spokoju, gdyż o niem 
s°cyaliści nie wiedzieli, i uchwaliło ono udać się 
do Izby p?nów z petycyą, aby zmodefikowula od- 
ńośne paragrafy uchwalonej przez Izbę posłów no
weli przemysłowej.

Pomnik Bartosza Głowackiego. Uoiehly 
już, jak się zdaje, spory z powoda odsłonięcia tego 
pomnika. Nawet pisma ludowe nie kłócą się już 
z Wszeohpolakiemi na temat, ozy dobrze było, ż9 
U  mówców przemawiało, i czy nie byłoby lepiej 
żeby mówiła ich mniejsza liczba. Wolno więc dzi
siaj beznamiętnie i swobodnie pomówić o owym 
pomniku. Przedswszystkiem tedy powiedzmy otwar
cie, że dobrze się stało, iż postawiono pomnik Bar
toszowi Głowackiemu, a lubo nie jesteśmy zwolen
nikami dzielenia ludzi na kasty : chłopów, miesz
czan, szlachty — to jednak, skoro są amatorowie 
tego dzielenia, to dobrze się stało, że postawiono 
monument bohaterskiemu chłopu. Ale należało się 
postarać 0 dzieło sztuki. Skoro się miało uczcić 
J8g > cayn bohaterski, to wypadało ucscić to daie- 
'P > które swoją myślą przewodnią, swoim układom 
1 ' A “Woją kompozycją badałoby w widzu takie 

tne myśli, usposabiało dobrze dla bohatera i 
Olei ało do dzielnych czynów. Tymczasem autor 

pomnika (ś. p j Qi;*n Markowski, zmarły we Lwo- 
Prsad kilku laty) był zwolennikiem grubego i 

ki . Dawet trywialnego realizmu, Wa wszyat.
U 8w°ich rysunkach starał się o uwydatnienie 

S30rtkioh, rubasznych; mniemał on snaó, że 
a ®e P®)niowani3 jakiejś postaci będzie za, zimne, 

0 OBt0ntaoy]ne i diatege dawał zwykle pod- 
a tak Wulgarny swoim rzeźbom, że osięgał etefet 

6 ten, do którego zmierzał, Już jego Ki-
1 .i nia ma w sobie nic bohaterskiego, jest p0 - 

® aoią banalną i bez szozerości. Ale jego Bartosz 
°Wftoki jest wprost postacią chybioną. Barokowe 

skrzywienie tułowiu, bezmyślny wyraz twarsy, brRk 
Wszelkiego uniesie; ia w oczach, nawet brak zapału 
w mchach odejmują temu pomnikowi wszelką War
tość artystyczną, a widz, estetycznie wyrobiony, 
Patrząc na ten pomnik, z lichego wykuty kamieni;, 
poeiesaa się jedną tylko myślą: oto tą, że w ns- 
?*ym cztrym klimacie kamień ten szybko zwietrzeje 
1 pomnik się rozsypie, a tymczasem rękodzielnicy 
nasi tak się wzbogacą, że będą mogli obstalowaó 
prawdziwe dzieło sztuki u któregoś ze zdolnych 
r*eżbiarzy.

Krynica liczyła do dnia 11 lipca 3879 osób
gości.

Uznania godna energia. Niemieccy przeci- 
wniey upaństwowienia kolei północnej wpadli na 
sprytny pomysł udaremnienia tej akcyi. Oto zażą
dali od prezydyum Izby, aby przerwano obrady 
nad koleją północną, a przystąpiono w drodze
_̂n’ °r .? ..na« łe80 do dyskusyi na! ubezpieczeniem 

i i . -  1 W prywatnych. Atoli prezydyum Kuła 
po skiego zaprotestowało energicznie u prezydenta 
Izby hr. Vettera i u przewodniczących klzbów i 
oświadczyło, że przed ukończeniem pierwszego czy
tania o upaństwowieniu kelei północnej, nie floou- 
szczą Polacy do żadnych innyoh obrad.

Wojna dwóch republik żrodkowei Ame
ryki : Gwatemali z 8an Salvadorem, jakkolwiek na 
pierwszy rzut oba wydawała się humorystyczną 
Jeżyna jednak przybierać tragiozne lozmiary ’

Hapubliki te leżą na południe od Meksyku' 
pierwszą przy Meksyku jest Gwatemala, dragą
gwa mkt2°Coti r ° - ą H°Udarfta' ozwart% Nikara- gwa, piątą Costaricca a szóstą Panama, Po fctórei
jeżyna  się dipiero Columbia leżaca i i i  1
dniowej Ameryce. Gwatemala iest znaczmT ?  V
s»a od San Salvador vJ • ?*nie W1(3k'
kilom, kwadr, więc’ fest bo™ em 121 tysięcy
większą 0d r  Pr*e8*ło pćłtora rasa
1.260.000. Natomiast K  tylk.°

M k ó ' ytrCi "P«kUk” °M i
565 000 ,kJo!E- kwadr-> a mieszkańców

Z -b y  wymiary tych krajów czytela |k do-
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brze mógł sobie przedstawić, dodajmy jeszoze, że 
Galicya ma 78.500 kilom, kwadr. Stolicą Gwate
mali jest miasto La Gwatemala Nueva (czyli Gwa
temala nowa), bo jest jeszcze miasto La Guate 
tttala Vieja (czyli Gwatemala stara) założona przez 
Hiszpanów w r. 1584, ale zniszczona przez trzę
sienie ziemi w 1874 r. i liczy teraz tylko 2.000 
mieszkańców. Natomiast Guatemala Nueva, położo
na o 30 kilom, od tamtej ma 45,000 mieszkańców, 
uniwersytet, stolicę arcybiskupia, wielki port, i 
z tege powodu wielki handel. Stolicą San Salva- 
dora jest San Salvador, miasto, liczące 14.000 mie
szkańców i posiadające tramwaj konny do Santa 
Tecla, miasta położonego już w górach. Z tram
waju tego są Sanaalwadorczycy nadzwyczaj dumni, 
gdyż to jest jedyna droga żelazna w owym kraju, 
Santa Tecla ma klimat o wiele zdrowszy niż San 
Salvador, więo chciano przed kilku laty stolicę 
hraiu przenieść do Santa Tocla, ale właśoiciele 
kamienic w San 5alvador wszczęli taką wrzawę i 
taką kampanię przeciw rządowi, że nie chciał na
razić ich sobie i stoli o a została w San Salyadorze.

Owóż te dwie republiki rozpoczęły ze sobą 
wojnę o jakąś zapewne drobnostkę, której dotąd 
nie znamy. Dosyć, że wczoraj wojska ich otoczyły 
ze sobą bitwę. Gwatemalczycy mieli 2 800 zabi 
tych i 8.900 rannych. Sansalwadorcaycy mieli 700 
zabityoh i 1,100 rannych. Pierwsi odnieśli nad 
drugimi zwycięstwo, ale ono było tak dalece Pyr- 
rhusowem, źo obie strony walczące zgodziły się na 
propozycye konsulów innych mocarstw i zawarły 
zawieszenie broni, które się dzisiaj właśnie roz
poczęło.

W  ostatniej chwili nadeszła wiadomość, że 
we wczorajszej bitwie padł dowódzca wojsk Sansal- 
yadorskioh generrł Regalado (były prezydent repn- 
oliki od r. 1899 do 1903).

Wedle pism nowojorskich powody wojny mają 
być następująco: W  połowie maja br. wybuchła w 
Gwatemali rewoluoya, wywołana przez byłego pre
zydenta republiki, Barillaea, a skierowana przeciw 
obecnemu rządowi prezydenta Cabrery, któremu 
przeciwnicy jego zarzucają duży szereg gwałtów i 
wykroczeń. Rewolueyę tę przygotowano za granica • 
mi kraju w zupełnej tajemnicy, a wybuch jej roz
począł się prawie równoczesnem wkroczeniem do 
Gwatemali uzbrojonych rewolucjonistów * Meksyku, 
Sitn-Salwadoru i angielskiego Hondurasu. Rewolu
cjoniści usiłowali przeciągnąć armię na swą stronę, 
ale ponieważ im się to nie udało, gdyż wojsko eo- 
stało wierne rządowi Cabrery, musieli wkrótce 
uledz, Prezydent San 8alwadoru w urzędowym ko
munikacie wyparł się wszelkiego współdziałania 
z gwatemalskimi rewolucjonistami, ale zaprzecze
niom jego nie uwierzono w Gwatemali, owszem, 
przytaczano dowody na to, że wspierał rewolucjo
nistów moralnie i matf ryalnic. Po stłumieniu rewo
lucji zdawało się, że wszystko uciohło, był to je
dnak spokój pozorny przed burzą, która teiaz wy
buchła całkiem nagle i niespodziewanie.

Temperatura dnia 13-go lipca o gods. imej 
raac wyusslin: w Galicji zachodniej +  18. we Lwo
wie +-17, w Tarnopolu —f-17, w GseraioweaeJb —1-17, 
w Wiednie -f-17, w S&lcburga +  14, w Graco +  13, 
w Pradze + 1 8 , w Tryeóci© +  19, w, Abbasyd --{-16, 
w Ragusie + 2 2 . w Bud&passeie —f—18. w Ber li-; 
ais —{—15, w Hamburgu +  15, w Monachium +  17, 
w &inry«iio + 1 7 , w Geasawie -(-19, w Laguno +  17, 
w Anglii + 1 4 , w Paryśu + 1 7 , w Biarrits +  19, 
w Nissy + 2 0 , w północnych Y&łosMdh + 1 8 , 
we Florencji + 1 8 , w Rzymie + 1 8 , w Neapolu 
4-21, w Palona,? +  24, w Madrycie + 1 9 , w Sztok
holmie +  16, w Petersburgu + 1 5 , w Wilnie +  15, 
w Warszawie + 1 7 , w Moskwie +  18, w Kijowie 
-j-18, w Odessie + 2 0 , w Rer&iewie + 1 2 , w Belgra- 
dstie + 1 6 . w Bukareszcie + 1 9 , w Sofii + 1 +  w Kon
stantynopolu +  22, w Atenach + 2 5 , (Temperatur?, 
według Celsjusza).

Wypogadza się w środkowej Europie; jedy
nie jeszoze w Niemczech padają deszcze, a nadto 
W Skandynawii, w Anglii i północnej Rosyi.

Stan powietrza. T. o g. 7 rano +  15  R. 
w poi; +  19 R. w cieniu, +  31 na słońcu. Bar. 
770. Spada. Prześliczna pogoda.

Identyczna.
— Przeozytaj n.ęiu, co wyrabia ten Wezuwiusz: 

ciągło wybuchy... To okropność!
— Taaak... Ma zupełnie twoje usposobienie.

Podsłuchane.
Mecenasom. Czy mą! pani w domu spędza 

wieczory ?
Doktorowa. Tak znowu zazdrosny nie jest.

Pielgrzymka do Ziemi Świętej. W  pierw
szych dniach września b. r. wybierze się większa 
pielgrzymka Rusinów galicyjskich pod przewodni
ctwem X. Metropolity A. Szeptyckiego do Jerozo

limy, Betleem ect. Ponieważ do uczestnictwa w niej 
zgłosiło się kilku xięży łacińskich i kilkanaście 
osób świeckich polskioh, postanowił komitet urzą
dzający pielgrzymkę utworzyć specyalną piątą gra
pę dla wie-Rusinów. Ceny z calem utrzymaniem 
są następujące: I  kl. 450 K., II kl. 400 K., III kl. 
800 K. Zgłoszenia tyłku do I-go sierpnia. 
Wszelkich informacyi udziela komitet pielgrzymki 
do Ziemi św.: Lwów, plao św. Jura 1. 5. Piel
grzymka potrwa 8 tygodnie.

' i d o w i s k * i  k o n c e r t y ,
Colosteum Hermanów. Od 16 lipca. Występy 

artystów dram. teatrów warsz. „W  separatkach4* 
wodbwil w 1 akoie z francuskiego. Ciuka Panna, 
wirtuoska na cymbałach. Damska gwardya huzar
ska. — 10 wspaniałych światowych nowości. — 
W  niedziele i święta dwa przedstawienia: o godz. 4 
i 8. Bilety są wcześniej do nabycia w biurze dzien
ników Plohna nl. Karola Ludwika 9.

( e i i o n o m i e z i ł a *
Targ zboiow y. (Sprawozdanie Syndykatu 

Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra
kowie na Kleparzu dnia 17 lipca 1906 roku.) — 
Tendencya dzisiejszego targu zostawała pod wpły
wem ofert na nowe zboże z Węgier, które już się 
na targu pojawiło i to w pięknych gatunkach. Jak
kolwiek z przedstawionych prób trudno wniosko
wać, czy większe partye zboża węgierskiego będą 
mieć takie zalety, gdyż na innych targach wcale 
odmiennie rzecz ta się przedstawiała, to jednak 
dotyczące wrażenie wywołało 00 najmniej rezerwę 
w zakupnie zboża krajowego.

Za pszenicę węgierską przedniej jakości pła
cono kor, 860  za 60 kg.

Żyto w dalszym ciągu zaniedbane; rzepak zi
mowy notuje o 60 halerzy wyżej, inne artykuły 
bez zmiany.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8-76—
910 kor., czerwoną od 8-60— 8‘95, żyto od 6‘10— 
8'25, jęczmień od 7'80— 7'70, owies od 8'00— 8 50, 
groch zwykły ód 8‘75— 9'75, grooh „Victoria“ 
od 10'60— 11-60, groch do siewu na paszę od 
0-00—00 00, wykę nową od 8'00— 9 00, bobik od 
7 0 0 --7  20, kukurudzę starą od 0-00—0-00, kuku- 
rudzę nową od 0'00—0'00, Cinąuantino od 8-00— 
8’20, otręby pszenne od 5-00— 610, otręby żytnie 
od 5 25— 5-40, rzepak od 14-80— 1500. Wszystko 

50 kilogramów.za
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j ef cae ma®y p r G -

na d i r K ! "  T ™ -  ZeM edbaj K 03tatniej 
na dół, snaidujemy się na brzegu r,iekne- 

f  -16fcl0iu- K oł° marmurowych schodów ozeka-

' ,"S01 .nad wodą zdobne są w rzeźb,
ao . ń 1 aaaawoEe oruamenty i trzy  w y .

“  P » o d » l»  w  p i l
w S I S a r '1  h ! 7  ’ “ ° Ł oWiski’ *żurów nnri b o , iaPy ł 0g °  mają po p ięć pft-
ma Ł -  f t r 8 g 7 EWykłe Państwowe godło ma sapy z oztsretna pazurami Nrpas z  k w ia ta m i szerok i

je  się, jakby wyrastały z wody. W  da).i okraia 
się10̂  eh pagórkÓW w P ^ k oln ; wydaje

W y i ,  roasszla tię ^
budzą wyobraźnię poetów. Piękną jest „ r o 3tota 
jego form; m e ma zakrętów, same tylko frS to  
lmie, szlaobetne, wszystko s lśniąco C ałego
“ w  Z  T  y tWysfcaj e.P °  stronie

A le8fc dlpupiętrow&kolumnada z drzewa, otaczająca kilka pokoi
miesLkamyoh. W  dwóch małych sa la c h  n a  gó
rze zastawiono na długich stołach mnóstwo 
ohińskioh łakoci dla gości. Stamtąd roztacza 
aiS wspaniały widok na jezioro. Po tamtej stro
nie jeziora widać biały marmurowy most, roz- 
pięty na ośmiu łukaoh, łąoząoy brneg z wyspą, 
fam  zmierzamy. Eunuchowie towarsygsą nam 
i pomagają przejść na mały półwysep po kilku 
^‘erówayoh schodk&oh do pięknego pawilonu, 

ądąoego miejscem wypoozynfeu cesarzowej.
bion f 8t t&m mui0jesy ch OEdo-

y°n w rzeźby i dr«ewa i kr setancwane su
Mimo u\®b 6̂skbai smokami w swych polach.
marzeń • PrEy ° iaza siS g*oa w + +  przybytku
Prawdo’ j Zy -e* °doz«wRją to księżniczki?
;ednaniu°^dobnię nie; może więcej im zależy na
i w  nenn i ie Jakiegoś wpływowego eunucha,
*- Annnn>, 1 *+ bok niefeezpiecsiną rywalkę. Stoi
S + T . L  ':  to“  “ i P 0 + i e j « r  i ■>©»«!>“ - pi90zn iszy sse wszystkich, wytrawny statysta

i spekulant, pewnie myśli nad jakimś nowym 
interesem z jednem z mocarstw. Obok niego 
stoi blada wychudła dama, księżniczka Ohung, 
siostra zmarłego cesarza. Przeciwieństwem jej 
jest sąsiadka, jakaś wesoła księżniczka ze 
śladami ospy aa twarzy, policzkami pomalowa- 
nerni na różowo, starająca się naśladować pod
chwycona wyrazy angielskie. Podają tu filiżan
kę wonnej herbaty z róiyozką — poetyczny 
napój, ulubiony precz cesarzową. W ogóle ża
dnego zabudowania cesarskiego nie przestąpi
liśmy, ażeby nis podawano ozegoś do jedzenia, 
nawet na dżunkach podawano nam w salonach 
urządzonych wygodnie po europejsku owoce i 
chłodniki. Przejazdfea po jeziorze kończy się w 
tem miejscu, gdzie jesioro zwęża się w kanał. 
Czekał tam na nas parowy statek, mająsy nas 
dalej zawieść. W  dali widać na brzegu na bia
łym piedestale wielką krowę z brązu, potem 
wjeżdża się po pod łuk mostu do kanału. Księż
niczki wysiadły, a służba poniosła je w lekty
kach z powrotem, m y zaś poszliśmy szybko 
wzdłuż brzegu pokrytego wierzbami pośród 
mnogiego tłumu oiek.iwyoh, towarzyssąoyoh 
nam. Jeszcze pięć kwadransów mieliśmy do 
pięknej świ tyni L uny, lec z zaczął deezoz pa
dać, musieliśmy więo powsiadać do naszych 
lektyk, które tu na nas czekały. Zresztą było 
już takie dosyć tego dobrego; wszak owego 
dn1* przeżyłam więcej wrażeń, niż kiedy in 
dziej w całym roku.

Zapadł zmrok, a deszos coraz raęsiśoiej 
bil w okna lektyki. Wrao&lo się melancholi- 
eznie wśród mgły, po błooie ulic.mena i głód 
zaesąi dokuczać, gdy -około 7-mej godzinie wy
siadłam z mymi towarzyszami prssed hotelem 
„du Nordu.

Był to konieo pięknie i oryginalnie spę
dzonego dnia. W  trzy dni później otrzymałam 
listowni® wiadomość, że w ambasadzie austrya- 
ckiej oddano dla mnie cztery wielkie wazy 
z chińskiej porcelany z chryzantemami i pię
knie r^eźbionemi podstawkami. Był to podarek

targów zbożowych,
Wiedeń 16 lipca.

(Z), Ponowne oziębienie się aury i opad 
deszczów, wzbudzają zaniepokojenie co do rezul
tatu żniw i wywołały podrożenie cen psaenicy 
zarówno gotowej jak i z dostawą na paździer
nik o 15 halerzy na 60 kilogramaoh.

Spraęt pszenicy i żyta na W ęgrzech jest 
już prawie ukończony —  nie ma jednak jeszcze 
wiadomości, o ile ostatnie deszose wpłynęły na 
pogorszenie jakości ty oh dwóch gatuuków 
ziarna.

Jęczmień mógłby dużo ucierpieć, gdyby 
deszoze nie ustały. Na Słowaoayźnie ścięto 
prawie trzecią część jęczmienia, ale jeszoze 
nie związano go w snopy. To zboże uoierpiało 
podobno dosyć skutkiem descozów.

Tylko dla owsa aura obeona jest bardzo 
korzystna. v

W  Przedlitawii rozpoesęto już żąć żyto 
w południowych Czechach i w Austryi Dolnej. 
Jakość jego ucierpiała dużo z powodu de
szczów, a w południowych Czeohaoh skarżą 
się, że i ilośoiowo zbiory wypadają nieEbyt 
dobrze.

Natomiast widoki na sprzęt pszenioy są 
bardzo pomyślne zarówno w Czeohaoh, jak na 
Morawie, w Austryi Dolnej i Galioyi.

Na uwagę zasługuje ta okolioznośó, że 
ostatnimi dniami zakupiono kilka par ty i psze
nioy do południowyoh Niemieo.

Wprawdzie idzie tu o bardzo nieznaczne 
transakoye, ale bądź co bądź znamienne są 
one z tego względu, że świadczą o tern, iż 
podwyższenie ceł niemieckich przeoież nie 
uniemożliwia zupełnie eksportu pszenioy do 
Niemiec.

Dzisiejszy stan zapasów głównych ga 
tnnków ziarna, nagromadzonych w Wiedniu, 
jest następujący : pszenioy 101 wagonów, żyta 
17, jęczmienia B6, owsa 62, kukurudzy 441. 
soczewicy 6 wagonów.

Notowania cen za 50 kilogramów 
Wiedeń są następujące:

Za pszenicę oisańską (77 do 81 
8-40—8-90, za banatkę (76 do 80 kilo) 
do 8-50, za słowacką (76 do 81 kilo) 7'80 do 
8’35, za dolno-austryacką (76 do 79 kilo) 7-95 
do 8’30-

Za żyto słowackie (72 do 74 kilo) 6*80 
do 6'95, za rozmaite węgierskie (72 do 74 kilo) 
6’66—6 90, za austryaokie (71 do 74 kilo) 6 76 
do 6-95.

Jęozmień na paszę 7-25—7‘45.
Za kukurudzę węgierską 6‘45 do 6"60, 

Cinąuantin 7 75—8-20.
Za owies w ęgiersk i średnie gatunki 9’95 

do 10*15, prima 10-20—10*50.

loco

kilo)
8*00

p i  m ą ,
fil
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Budapeszt. Wczoraj znowu sooyaliści urzą
dzili atak w Sejmie na ministra sprawiedliwości 
za konfiskowanie dzienników socjalistycznych, 
namawiających ohlopów do strejków rolnyoh. 
W  atakach swych «  całą zaciekłośoią rzucali 
się na niego za to, że lubo sam był do nieda
wna radykałem i do strejków i wszelakich re
wolucyjnych awantur namawiał, teraz śoiga 
swoich dawnych kolegów.

Minister P o l o n y i  w odpowiedzi pod
niósł konieozność reformy ustawy prasowej i 
zapowiedział, i i  w sprawie tej zwoła ankietę, 
a elaborat przedłoży Izbie. Dalej bronił swego 
pogtępowania w sprawie konfiskaty pism i pod
niósł, iż w poruszonych przez mówców wypad
kach chodziło o atrejk rolny i groziło nie
bezpieczeństwo, iż obcy podżegacze przez w y
wołanie strejku rolnego wyrządzą krajowi wiel
ką szkodę. W ęgry są państwem rolniczem, 
strejk rolny naraziłby je  na nieobliczalne szko
dy, ni® można więc dopuszczać do tego, aby 
sooyalno-demokratyczni agitatorowie namawiali 
robotników rolnyoh do niedotrzymywania kon
traktów. Między strejkiem rolnym a przemy
słowym jest wielka różnica. Jakiś ozas przy
patrywaliśmy się agitaoyi spokojnie, ale gdy

Po krótkiej dysknsyi Sejm poohwalił 
działalność ministra i budżet odnośny przyjął.

Praga. Hlas Narodu donosi a Młodego Bo- | 
lesławia, iż abiegł stamtąd kasyer tamtejszej 
filii Banku przemysłowego, Wacław Kudejj za- j 
brawszy ze sobą znaczne pieniądze. W  towa- ; z 
rzystwie jago znajduje się artystka pewnej wę
drownej trupy teatralnej. Zaraz w pierwszej 
chwili bez przezierania nawet ksiąg handlo- 
wyoh, stwierdzono brak 60.000 koron. Zacho
dni obawa, że Kudej sprzeniewierzył daleko 
większą sumę.

Paryi. Do miesskania osłonka najwyższej 
rady wojennej, Dodda, włamali się niewyśle- 
dasm sprawoy i skradli bardzo ważne doku
menty wojskowe.

(Depes$e popołudniowe).
Skała. W czoraj odbył się tu pogrzeb ś. p.

Maryi hr. G-ołuohowskiej. Kondukt prowadził, 
rz. kat. dziekan z Borszozowa X . Wołoszyński 
i gr. kat. proboszcz X . Teodorowicz w asysten- 
oyi licznego duchowieństwa obu obrządków.
W  pogrzebie wzięły udział tłumy ludności wiej-  ̂ a
skiej z dóbr hr. Gołuohowskioh. Złożono maó-1 n*
stwo wieńców. Na pogrzeb przybyli z rodziny: j c , 
minister hr. Agenor wraz z syneir xr“ " ‘'1c‘r"   ̂
oórki zmarłej hr. Zofia Starzeńska 
Drohojowska, obaj młodsi synoe 
Adam hr. Gołuohowski i hr. Józef G-olaohowski. 1 
Nadto przybyli namiestnik hr. Potoc 
warzyatwie radcy dworu Zaleskiego, marsza-

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBLito 8ZK0W R0N.

Lwów — Plac Maryaoki.
Prsy.jeckiali duis, 18 lipca. K. hr. Orłowski 

Jarmuliniec. P. hr. Łoś se Lwowa. M. Lipków- 
scy z Brazylii. M. Skirmuntt z Mińska. Dr. J. Pol- 
chowski z Kijowa. Dr. J. Tenner z Wiednia. J. 
Mehoffer z Krakowa. Z. Jezierska z Rosyi, Dr. 
Kaczkowski a Warszawy. 8t. Burliga a Choroatko- 
wa. 8, Smoleńska z Niegowic. Dr. S. Hacaewaka 
z Kołomyi. Dyr. A. Fronozkiewicz z Brzeźan. J. 
Grunwald z Worochty. P. Kuszniewioz z Koweni- 
cy. P. Turowski z Tarnawy. G. Schill ng a Caer- 
niowiee.

HOTFL FRANCUSKI 
Lwów — Plac-, Maryacki. 

iderwstoroędny hoiei. ® koM/ori^m „rządzony, pil- 
sneńsha restauraeya e pokojem do śniadań, cukiernia 

te miejscu,
Przyjechali dnia 18 lipca. N. Drewnowski a 

Sanoka. W. Milowicze a Królestwa. R. Piwoda, J 
Hófner, J. Einerl i W . Krams z Wiednia. E. Ga
likowie z Jarosławia. J. Rogoszówna a Krakowa.

* Krosna. L. br. Wattmann z Zalesz-
minister hr. Agenor wraz z synem Karolem, 1 MonaoHni^8? 6^ ™ ^  t f? ed;er *

...................... “  - -  -żeńska i hr. Marya “ ™ £  I m  a «  At I reter zt , , . , - , . , , . _  j Lasreit król. A. Siemcbi z Kołomyi. J. Zimer a
S A - Ł * ? ! ?  , 2 2 f S L J ! ^ ?  S ł  ■ o a + L  w . m .,m

z Czortkowa. W. Borysławski z Czeruiowiec. N. 
_ | Manesaly z Kołomyi. K. 8nlimirski z Borysławia.

W K lK y O llW iC  U w U l U łAaci.1

łek krajowy hr. Badeni, JE. Chołoniewski, | 
wiele rodzin arystokratycznych z kraju, przed
stawiciele władz i t. d.

Wiedeń. Z okazyi śmierci matki ministra 
hr. Gołuohowski ego, Cesarz wyraził mu tele
graficznie swoje współozucie.

Kraków. Wczoraj około 4 popołudniu przy 
ul. Wolskiej odebrał sobie życie we właenem mie
szkaniu Michał Bukowski, lat 28, słuchacz filozo
fii, rodem * Warszawy. Zostawił list do policyi, 
w którym powiada, że powodem samobójstwa było 
zniechęcenie do życia.

Belgrad. Stampa zaznacza pogłoskę, że pre
zydentowi ministrów Faeiczowi dano ze strony de
cydującej do poznania, iż stosunki handlowo-polity- * 
czne z Austro-Węgrami muszą być pod każdym 
warunkiem uporządkowane. Gdy Pasics zauważył, 
żs w obecnej ohwili jest to niemożliwe, oświadczo
no mn, że traktat handlowy z Anstro-Węgrami 
musi być zawarty pomimo wszelkieh przeszkód.

Pismo dodaje, że ta pogłoska zapowiada wiel
kie przesilenie i to nietylko ministeryalne.

Warszawa. Okręgowy sąd wojenny skazał 
nriadnika kozackiego Bielinkowa na dwa i pół 
roku, a 3 kozaków na dwa lata Eamknięcia w 
batalionie dyscyplinarnym za napad bez przy
czyny, pobicie i obrabowanie na ulicy podda
nego auetryaokiego Józefa Boziewskiego.

Warszawa. Banda, składająca się z 18 mło 
dych ludsi, napadła na dwór w Poniatowie pod Ja
błonną, obezwładniła służbę folwarczną i wydostała 
od zarządzcy dworu pod groźbą rewoiwern 248 
rubli. Zrabowawszy następn e wiele srebra, biiute- 
ryi i innych kosztownyoh sprzętów, zaprzęgła do 
bryki, naładowanej tymi przedmiotami, parę naj
lepszych koni ze stajni i odjechała do Warszawy.

Z Radomia donoszą, że onegdaj o 12 w nocy 
zastrzelono 4 celnymi strzałami urzędnika akcyzy 
Mikołaja Alfirewa. Mordercy zbiegli.

Onegdaj o 6 popołudniu zastrzelono niejakie
go Grossa, malarza pokojowego przeobodzącego 
przez plac Zamkowy. Gdy pnbłiosność zebrana oko
ło zwłok nie ehoi&ła się rozejść, wojsko duło sal
wę. skutkiem której Jewgodzicki został ciężko zra
niony w ramię.

Petersburg. Posiedzenie dumy po przerwie 
otwarto ponownie o goda. 9 wieczorem. Każdy 
z mówców przemawiał tylko przez 5 minut.

P. Lednicki wniósł, aby wydano manifest 
do narodu, gdyż duma nie powinna czekać, aż 
miasta i wsie staną w płomieniach i oały kraj 
będzie zniszczony przes anarchię.

(Ży we oklaski na skrajnej lewicy. Głosy 
zdziwienia w oentrum i na prawioy)

P. Ladnieki oświadoBa, że wniosek o w y
danie manifestu stawia we własnem imieniu, 
a nie w imieniu jakiejś grupy. (Ponowne okla
ski na lewicy).

W ielu mówców z partyi „kadetów44 usi
łuje dowieść, że w apelu dumy do narodu nie 
ma n ic  rew o lu cy jn eg o . Duma pragnie tylko 
wykazać kłamstwa oficjalnego

N a d e
Eubryka ta nie pochodzi

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

s ł a n e .
od Red akcyi, nie bierze teł

Sptioyalista chorób skórnych i wener.

Dr. Papóe
mieztka --bBcnie ul. A s n y k a  3  I. p (boczna Pańskiej

Rok założenia 1863.

Dra t a i t e i j  i Kantor w jo ia i j  ,
pod firmą:

A060ST SCEELLINBSRfi I STB
Lwów, Karola Ludwika 1 

Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe po jak 
najściślejszym kursie dziennym.
Losy na spłaty miesięczne

pod najdogodniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo yazety losowań „Nadsieja“. Prenume

rata roczna K. 3 * 4 0  na prowincyi K . 3 * 6 0 .

Wiedeń 18 lipoa. (Giełda towarowa). Cu
kier 18’75— 18*85, 19-40— 19,60 (spokojny). — 
Spirytus 40-00—4040 (silny). — Nafta galioyj- 
ska bez zmiany.

Budapeszt 18 lipca. (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koronach i za 100 kilogramów). Psze
nica na październik 15 04— 15 06, na kwiecień 
15'62— 15-ó4; żyto na październik 12*88— 12 90, 
na kwisoień 00 00; owies na październik 13*20— 
— 13*22, na kwiecień 13 44— 13*46; kukurudzę. 
na lipiec 12*24— 12*26, na sierpień 12-40— 1242, 
na maj 1907r. 10 74— 10 7 6 — Rzepak na sier
pień 82 80 —88*00. — Oferty na pszenicę : mier
ne. — Ohęó knpna: mierna. — Usposobienie: 
słabe. — Pogoda: ciepło.

Giełda południowa (godzina 12 minut 80) 
Wiedeń 18 lipca.

Marki 117.42, renta majowa 99.60, węgierska 
renta koronowa 95 10, akcye: austr. zakł. kredyt. 
66776,, węg. zakł. kred. 805 00, anglobankn 810.00, 
nnion banku 649 60, bankyereinu 647.75, landerbanks 
486 25, kolei państw. 678.50, lombardy 164'00, akcyc 
kolei Elbetbal 461.00, fabryki broni 00000, tyto. 
uiowe 00000, alpiuy 678*50, Rima Mnranyi 570 00, 
prag. Ton . żel. 2740 00, losy tureckie 168 60, ruble 
261 60. Usposobienie; ciche.

5°/0 renta rosyjska z 1906 r. 85.35,

Ruch pooięgów kolejowych.
watny od 1 maja 1006 według czasu środkowo -  ecropej- 

skiego.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

Z Krakowa: 8 .3 1 * , 1 .3 0 . 3 .4 0 * .  &.60, 8.48, 5.06, 9.80’
Z Rzeszowa: 10.36.
Z Podwoloosyk na dworzec główny: 7,30, 11.45, 2 .2 0 ,

- 6.60, 10,80. 
k o m u n ik atu , ; Z Podwcłoonysk a* Podzamcza: 2  0 5 .  7.0'!, I1-S5, 5.25

cesarzowej, jaki każda z dam otrzymała, która widzieliśmy, źe grozi ona niebezpieczeństwem, 
| była jej prezentowaną na dworze. nie mogliśmy siedzieć z założonsmi rękami i

----------------  musieliśmy energioznie wystąpić, aby kraj u-
wolnić od strejków rolnyoh.

IG 1-i*.
Z  Ozeraiowiao: 12  2 0 * .  1 .4 -0 , 8 to, 6.46 9 05+.

| Z Kołcwyi: 10.06.

w którym rząd nie chce się sgodsió na przy 
musowe wywłaszczenie.

P. Obniński zaznacza, że wniosek o w yda-; z  suaiidawow* a.o:». 
nie manifestu jest przedwczesny-. Manifest- po- f a Rawy i ftol&ia: 7.50. 
winien być ostatnim środkiem.

Duma przeszła następnie do dyskusyi nad 
interpelacjami nzcanemi za nagłe.

O godz. 11 wieczorem postanowiono dra 
gie czytanie sprawozdania komisy: agrarnej od- 
roozyć do czwartku

aworewa: S.lti, 4.:'7.
7t Ssatbura: S.1H, 1.60, 9 .00*.
'& wosBucgc 7“5W, U -60, 10-60*.
Z Tachit 8 55 
% Solącą

Odchodzą ze L w o w a :
Dc Krakowa: 8 .2 5 .1 2 .4 5 * ,  2  4 5 , 4.05*, 8.86, S.a5*,11.08*.

Petersburg. Biecz notuje pogłoskę, że Do Rsewowa: 4 06.
gen. Trepowa wezwano do podania się do dy- 1)0 p° ^ 5*°°9 5̂0*. * woro* * wnn«°- > • » • ,
misyi. J)0 Podwołćcrytk r Pod*amora : 2 .3 0 ,  6.95, 11.15, 6JJ7*

Petersburg. Strejk polieyantów nie roz- 10.08*;
szerzą się, lubo policjanci w innych dzielni- ’ Dc Oaeraiowieo: 2.81*, 2 40 , 6.15, c.an,

W  m ie śc ie ^ 0oach sympatyzują ze strejkująoymi 
spokój.

Petersburg. Wiceadmirał Skrydłow został 
w miejsce zamordowanego Czuchnina miano
wany naczelnym komendantem floty Czarno
morskiej i portów Czarnego morza.

Sebastopol. Pod przewodnictwem jenera
ła Andrejewa odbyła się wczoraj przed sądem 
wojennym rozprawa przeciw 96 majtkom, 
oskarżonym o bunt. Robetuioy admirali- 
oyi rospocuęli strejk dla okazania sympa- 
tyi z oskarżonymi. Pomocnicy handlowi ró
wnież do strejku się przyłączyli. Komunika- j 
oya tramwajowa wstrzymana. Patrole wssę- 
dzie wzmocnione. Dotychczas nie przyszło do 
staroia.

Dc Rawy i ftotola: 7.' 6*.
Do Jaworow#.: 6.65, 6.00*.
D t Samborń: 8.55, 4.15, {0,51*.
Do KołoEayi i ŻydaosowB: 8.80.
Do Prsomyśla, Obyrowu: 10.05*
Do iM w oenm go  7.00, 2 80. 6.26*.
D c 3 s5łoa  10.45 .
Do Stani »ław o we, Oioribowa, Hnsiatyna 9-10*

Pociągi lokalne.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

jj Prgnchowic: (od 6 maja do 28 września) 7;07 pned- 
południem, 8.25, 5.80 popołud. i 8.80 wiecaór (w 
niedziele i rz. kat. święta), 10.00 przedpoł.. 1.46 
po południu, (od 1 czerwca do 81 sierpniu wl. co
dziennie) 9,35 wieczór.

Z Janowa: od 1|5 do 80|9 wł. codziennie) 1.15 popoł., 
(cd 18|5 do 9|9 wł. oodzłennie) 8.45 wieczór, zaś 
w niedziele i rz. kat. świata 9.85 wieozór.

Tyflls. Kolo ogrodu , u l.ooy .go  ruuoouo | z . *■-
wozoraj z okna szkoły szlacheckiej bombę, - ..................— - - - 1" -*  -
ra lekko zraniła policmajstra pułkownika Ma- 
ksimowa. Gmaoh szkoły następnie ostrzeliwali |

Z Lubienia: (od 18|5 do 18|9 wł. 
o 11.60 wieczór.

nied». i rz. k święta)

żołnierze. Ze sprawoów jeden został zabity, je
den uwięziony.

K o s tr o m a . W 6 punktach płoną lasy, nale
żące do obywateli ziemskich

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
i Do Brzuchowic: (od 6 maia do 28 września wl.) 6.05 ra

no. 2.28, 8.40 i 6.26 popol. (tylko w niedziele 
rz. kat. i święta); 9.00 przedpoł. i 12.40 popolud, 
Od 1|6 do 81|8 wł. codziennie 8.84 wieczór.

B obrow  (gubernia j £
cie bobrowskim roernchy agrarne trwa,ą dalej. ^  ôd 3gjB 0|9 w niedłiele j n  k święU)
Rabowanie majątków, które zaczęło się czę- 1.85 popoł., zaś oodziennie 8.14 popoł.
śoi północnej powiatu, szybko się rozszerza i DoS.ozerea 10.45 przedpoł. (od 27,6 do 16|9 w niedz. i 
obecnie objęło już obszar 200 wiorst kwadra- ^  p'
towyoh. Właśoiciele dóbr uciekają w popłochu. -. _  u 14,0 ao w mwizieie i
W  kilku dobraoh kilka osób zabito lub zra
niono. Wozoraj aresztowane 20 chłopów za u- 
dział w rabunku. Gubernator przybył tu z ko
zakami i dragonami- Szkody wyrządzone w y
noszą kilka milionów rubli.

D« Lubienia. 2.01 popoł. od 18,5 
ra. k. święta.

U w a g a i Pociągi pośpiesane drt.iiow&ne .ńtsraau 
tłuzteuai; pocię,j;i nocne oznaczone ą  ,jw a*dką. Pora 
nocna '-czy lu, 0 «-ict.sór dr, p (n.n *9
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W alka milionera se złodziejem.

(!£ angielskiego.)

(Ci^g dato*;’ ).
— Pułkownik Olay! — rzekł, saoierająo rę

ce. — To niebezpieczna figura! Pobznkiwmny 
jest w Paryżu, w Berlinie, w Londynie. Le co- 
lonel Uaoutckouc jest nienoliwytny. Przypn- 
szozam ohwilami, ze to nie jeden ozłowiek, ale 
oała banda opryszków. BądJ oo bądi, dołożę 
wszilhioh btarań, by pana zadowolić. Dam 
pann do rozporządzenia naszego najlepszego 
detektywa.

— Jak się nasywa?
— Meabnrst. Przyślę go dziś wieczorem.
— Chcę go mieć zaraz, bo gotdw jeszoze na 

jego miejsoe zjawić się pułkownik Olay. Po
czekam tu na jego przybycie— oświaaozyl Karol.

Za pół goaziny zjawił się detektyw.
Był niewielkiego wzrostu, szczupły, miał

włosy krótko przystrzyżone, jak u paryskiego 
ke mora nos spiozasty, oozy wpadłe, na lewym 
polioeku bliznę od rany kt< rą mu zadał opry- 
szek francuski w chwili, gdy go arec>tcwał.

TiWygląaał na ssozwanego lisa, a przytem na 
zucha. Obeirzał mego izwagra od stóp do gło
wy i spytał, ozego sobia iyozy ?

— To sir Karol YanJri's, wielki milioner 
afrykański — rzekł Marvillier.

— Widzę — odparł ohudy .izłowieozek,
— W ięo mnie pan znas« ? — wapytał sir 

Karol.
— Oóż byłbym wart, gdybym nie znał 

wszystkioh? A pana znac łatwo... — odparł 
detektyw. — Każdy ulioznik może wskazać 
sir Karola Yandrift..,

— Dobrze powiedziane! — przyznał moj 
szwagier. — Jak się pan nazywasz ?

— Józef Ifedhurst, do pańskich usług. O co 
ohodzi i O ukradzione brylanty ?

— Nie — odparł Karol, przeszywając go 
wzrokiem. — Ozy słyszałeś pan o pułkowniku

Clay ?
— Naturalnie — zawołał detektyw z akoen- 

tem amerykańskim, przebijającym z jego słów 
po raz pierwszy.

— Otóż ohoę, żebyś pan sohirytał pułkowni
ka Olay.

— To nie tak łatwo, jak się zdaje — sze
pnął Meahurut zakłopotany.

K oii*o końoów zobowiązał si i wytropić 
go, w razie, gdyby się zbliżył do sir Karola.

— Poznam go w każdem przebraniu. Niema 
takiej peruki, ani te* Mej szminki, której bym 
aie prześwidrował golem okiem.

Stanęło na tern, że Medhurst miał zamie
szkać u nas. Przybył tegoż dnia z malutkim 
kuferkiem. Przedstawiliśi ly go służbie, jako 
mojego pomocnika.

Od pierwszego wejrzenia Oezaryna po
wzięła ku niemu antypatyę.

Opowiedzieliśmy Medhurstowi wszystkie 
prawy z pułkownikiem Wyslu- 

t, czynił nam bardco słuszne sa-
nasze przeprawy 
cha wszy i o.

rzuty :
Dlao .ego, podejr .ywajrc 

ten, nie próbowaliśmy zedrz >ć
Dawida Glran- 
mu faworytów?

Blmzego, ujrzawszy spinki ozoigodnego Ry-. _  -

zbrakło dwr brylantów? Dlaczego nie dowie-

szarda 
ekranów

Peploe Barbizon, nie zajrzeliśmy do 
Amelii, żeby się przekonać, ozy nie

dzialiśmy się, ozy sir Adolf Cordcry, oraz za
proszeni przez nugo mineralogowie znają oso 

iście profesor* SohlehroiAohera ?
1 edhurst aał nam kilka bardno cennych 

wskazówek o perukach, pnypraw lyoh noaaoh 
poliozkaoh, sztuoznem powiększaniu i skró- 
oaniu wzrostu. Musieliśmy uzuaó nassą łaivo- 
wierność.

Kweoz dziwna, od oh.rili, gdy Medhorst 
oddał się na nasze usługi, pułkownik Olay 
p^zetyw&ł w ukryci’ . Od ozasu do ozasu de
tektyw posądzał tego lub owego z pośród na- 
szyoh znajomych, ale posądzenia okazywały 
się zawsze bezzasadne.
 Zresztą Medhurst posądzał wszystkioh,

podsłuohiwał rozurnwy, uhował się za portye- 
ry, za Bzafy, notował rozmowy. Niegdyś, pod
czas odwiedź’u starej i grubej lady Pclney, 
ukrył się za otomaną w buduarze żeby prze- 
konno się, ozy to madame Pioardet. Itr 
nym razem, gdy lady Trezoc przybyła ze swe- 
mi ozterema oórkami, detektyw, w przebrania 
lokaja, podawał herbatę, ohoąo zbadać, czy ru- 
mienoe tych panien są naturalne i ouy jedne 
z niob nie jest Polną Różyozh \ ?

W  kamerdynerze Karola, Bimpsonie, upa
trywał pułkownika Olay; w Oezarynie wid-iial
pania pastorową. Tłómaory liżmy mn, 
pson bywał w ;
Bai

śe 8im-
jednym pokojn z ozoigodnym 

.rbazonem i z hrabii ror Lebenstein i że 
Oezaryna ozesała Polną Różyczkę w Lnoernie. 
Nawet takie argumenty nio pizehonyr &ły de 
tektywa. Odpowiadał, że Simpson mógł ^du
blować" swoj^ rolę i kim innym, a Cejaryna 
mogła mieć siostrę Dlizniaoakę, która ją zastę
powała podczas jv, przeobrażeń.

J B a n d e l  wi n  1 de  l i k s l e i S w

Ludw ika J u liu sza  S ta d tm u lle ra  poleca
p r z y  p l .  M a r y a o k l m  5 .  H o t e l  F r \ u c u s k i .

ix>gaac Hennesy, Martę!, 
Dubois.

Tylko 4 i i i
m Lwowie!

W sobotę, niedzielę, poniedziałek i wtorek 
2 8 , 2 9 , 3 0  i 31 l ip c a

Na torze wyścigowym
Dziennie dwa przedstawienia

ii o 2 p k  Y : ctoren o 8 soli.

Wstęp popołudniu począwszy od godz. 1, wieczorem od g. 7. 
Przedstawienia wieczorne będą zupełnie takie same j “ k  popo

łudniowe.
Wszystkie miejsca są pod nieprzemakalnym dachem

A  Congress ol Rough Riders of the W orld
(najznakomitsi w świece jeźdźcy)

pod 030biatem kierownictwem -----
Pułkownika W . F. Cody, „Buffalo Bill?au

Który objeżdża obecnie europejskie kraje, odw iedzając tylko p ie rw szo 
rzędne miasta.

3 po ciąg i sp e cy a ln e  — 500 koni — 800 lu d zi.
p p r»«rf-p fr|  “ i1110 swej wielkości Lądzie dwt -azy w dniu całkowici* I nieodwołalni, dany 

O  M-IJJ. £,ez  w sze lk ich  op u szczeń  i  sk róceń .
Wystawa ta  na j większymiędzynarodow^ konglomerat wojłkawy, ja k ie g o  nie w id z ia n o  n i^ dy, zaw iera  ; 
W eteran ów  arm ii A n glii, P o fn o cn e j A m eryk i, R osy i, A rabii, K u by , w y s tę p u ją cy ch  w  ć w i

cze n ia ch  i m an ew rach  w o jsk o w y ch .
Jest to jedyna wystawa, która poucza i zabawia.

Wspaflłały dobór najznakomitszych jsżdżsdw: ^ ;8̂ twyn̂ ttk̂ R4 T ’j,Cr°ol:
sk ioh  „S am u ra i", p rze d sta w ia ją ce j sw ój s tary  i n o w y  sp osób  m an ew ron ań  w o je n n y ch . 

rExor3s-Po.iy G ru p a  je ź d ź c ó w  m ek sy k a ń sk ich . MIstrze w strzeladu I władaniu laastm. Prawdziwi 
eźdisy i ati*ci arabscy. Rosyjscy Kozacy z Kaukazu. C h a ra k terysty czn e  z a b a w y  d z ie w cz ą t  in - 
clyj<kioh, Wsiaoamo na ,,Bu:)kJng B,onc!>0* ' (dz kie konia). Ł a p an ie  d z ik ich  kon i za p o m o cą  Iks-jo. 
Napa.i na pocią:| z  wychodźjami. Ć w iczen ia  i m an ew ry  k o n n icy . S ław n a  p o cz ta  po^piesi-na 
x JDeadwood. K a d ry l C ow giris na k on ia ch . Taniac wjjsnny Ind/an. 10J Indyjskich czarwiłtoskoroaw

'iłJDL^StATTAeKisG M W E M M M D  MAlLimCH*

J J  1 .* | '  1 I '*  - " . J "-J.f ■ ■ -• w J M4VM. . - l i  Ł J  *  “ - U l l i  w

11 sLwLn}aod' tej heroicznej obrony gen. Custera.
Olbrrymia arsna jest 03-v;e:l.ina w ie.zór przez spocyalne przyrządy elektryczne.

=  Jedna k a rta  upraw nia  do zobaczenia wszystkich zapowiedzianych osobliwości. =

K ^ t e j s c s
I miejsce K Li.—, Krzesłu numerowane K 4 .— , Miejsce rezerwowe 

K 2.—, Krzesło w Joży K ©.—, Loża (6 krzeseł) K 4 8 .—.-
Dzieci poniżej LO lat płacą na wszystkich miejscach poiowę. zH

tS/cześr.iejsza sprzedpż biletów po K 5 .— i 3 .—, odbywa się od 
godz. y rano w dniu przedstawienia.

Wcześniejsza sprzedaż kart po &.— i 8.— kor. odby* się wuis- 
dsielę o 9 godz- -ano do U  godt. rano w lokalu Księgarni Polskiej 

B. Połonieokiego, ulica Akademioka 2a.

•di

^ • • • • • • i
D rtb sa  agłoss^alm.

r a i  płócien KcrciySsIicł
Lwów, H a lic k a  10

polaca

N a u c z y c ie lk a  dypl. ■ mu. ' lii nie
go, oikonaia w fr«noa»kim, ni«m. i »n- 
gielikim, s ri nnkiem i malarst- wy- 
•oko wykistało u % najlepsie—i polaoa- 
aiaaii. poHukoj* -osady prsss B nro na- 
ucsyoisl.ki. H. da F .isieyr., Kri 1 ów, 
Basstowa 26.

kompletnie gotowe wyprawy Si’ 
bne wra; i poialelą od ałr. 200

ilu

Cztery pol.fł*' lasienka i knehaia 
aa II piętna, Jagiallońsk*. 8, aaraz d j 
wynaj%aia.

Łządzca dóbr
proasko—iant i, były ofloer Aasirya.-ili, 
pi vra>oraędna rataianoye, wypadkowo 
wolny poleo- j *  Ziaakawe agłoasan a 
prayjmuje O r o b a ie w ic z  Boawadśw

nad Sansni.
M o r e le  i sir. 7o ot. koa. 5 k*r. o 

płatnia wysyła Bifkatti, oukirrni, Zala- 
ssosyki.

f  t 1 k a  dy.tyngow* na I xaohodnio-en- 
ropejsk§ kulturą, mi. dąoa po franensku
i rosyjsku, anająoa doskonale gospodar 
stwo dobowa possuama -oaady do dro
bi. yoL asioai i sassoosielnego f rsąda 
d< nom *  wdow ą dobrse sytnowanago.

II O  R e  L E
doborowe, troskliwie opakowane
w.oonia po Kor. 8.49 i t  koss B-cio kilo

wy franeo do kaiaej poosty, wysyła
Zakład r idownlozy 

Brac i Miemczewsklch
w Okopach św. Trójcy, pocz.-tel. Kor czówka.

W Itiyilii Tfft. „Dniestr"
4o wynająoia o i  1 pażdsiarnika 1906

pomieszkania
po 6 pokoi w pcrt*5i'i», na I, II i III pię- 
trsa nl. P o d w a la  I. 7 . l o k r l e  a k ia  
p o w e  i plw .-lłjm  ul. R u sk u  2 0 .

3głos*enia pod „Mignon 101“ ao biu Bliiss* w^adomiłó w kan^slaryi Towa- 
ogtossed Sokołowskiego Lwów. | rsystwa rDni.t»r“, Bym LO.

Akademik
possuH jo lekcyi na prowinoyi. Jąsyki- 

fortapian.

Ojuisii Liii, nniiersjlet
P o t r z e b n y  e e t  lokaj debry, snają 

oy riłuż e . ■ dobremi świadeotwami. f .u -  
■ya 10 ił. miaaiąobnir, oaobny pokój 
całe i .tiiy  nie. Zgłciió sią do Admini- 
straoyi , , P r z e g l ą d u "  pod anakiem 
nLoksja. Kandydaci ■ prowinoyi mają 
prsysłaó awe 4wiadeu*wa r odpisie, albo
wiem ■ wrócona iw one nie będą.

Za 2 złr.
pri 1 auia stare materaca (8 podusski) 
upalnie jak no*a. Drelichy na pokrycia 

od 60 ont. ia, a str . Nowe materaca wło- 
sisnne obłożona watą Dra Bischo fa »rse- 
oiw molom od IB sł. maternae s trany 
morskiej od 6.60, obłożone watą Dia 

Bischofa od 10 sł.
^ołdry od 8.BO zł. w każdej oeni -  ■ vo- 
leoa najtaniej spaeyalna praco-—nia koł
der i materaców J ó z e fa  & CilU Stra  

Lwów, Kopernika 6. _______

Szyhkowarki
spirytusowe naftowo .gasowa 

poleca P r  C h l~ d a k . inagazyu wyrobów 
ielasnyoh, matalowyon Lwów, ,.nak 46.

Na|taAszy skład

ijnilnli iłiljcl i irelrijcl
polaoa

Edmud M arjaa 5 eer
Jubiler,

LwAw. Akademicka 4.

$ s i3 t ź &

• a g j g i r
anzofi

TABRYKa asfaltu i papy dachowej
c n i .  S Z E L ! G I  Ł Y S Z K ^ I W I C Z A  *

LWÓW, UL. al MARCINA L 29.
— - iCj

PŁYTY IZOLACYJNE! ^  4
liO FJIDAMENi JW 1 j
ŚMOU DESTvLOW/>iłir ^

d a  m ys?y
Trucizny na m yszy polne
G a łk i  l u l r r o w e  
O w i e s  strychnino-TTT, obnuskocy, 
K o s k o l  ‘ i "jąc" tylko myszy, nie szko- 

dli wy, dla inny oh swiersąt- 
P n z -  ioa strychnłnowa 

wyrabia

Liwska fabr, clwcz, „Tl#
Pr*r samó -ierin r eiy doląozyó pozwo- 

I .ais władzy ęoli4pcs.

, e >.

Pąkow a tabryk .<
CZCKDIAW :i)KRÓv3 

ip u ritw f 
$ u d icr$ ió tó a \

l_wc w.

Zleoanla z prowinoyi załatwia .i 
odwrotnie.

Utrpnje na slłalzle czasoii- 
sna zauraiiu

F r a n c u s k ie  h u m o r y s t y c z n e :  
Fin da sićclD, Frou-Frou, Jean 
aul rit, Journal p. tous. Rlra, RI 
re et galanterie, Sourire, Vle en 
oulotte rouge, Blblloteque mod.

A n g i e l s k ie :
Frys Magazlne, Strand *)agazine 
Wldr World Magazlne, Cwrent Li
teraturę, Ladlee Field, The King 
and his Nrvy a. Army, Outing, 

The Tatler.
Włoskie:

Dom-nlca dal Corrlare. 
Roayjakie: 

Oawoboidlenle, Szut (humoryst.)

i o k o ł o w s i  k £  e f t o
Biuro dzienników, ozzsopism i ogłoszeń. 

L i nr, P a s a ł  H —is m a n a  O.
m

..i
wsaiww “ t» •»*«— mnsąSki*' łkwfałBT6" w®

Nawozy sztuczne
p o le c a

Pierwsze Galicyjskie

Towarzystwo Akĉ ie dla Przemyślu (tai
W9 Lwowio, Akademioka 3.

T arnopol 27 lipca . P rzem yśl 1 sierpnia.

P o  c e n a c h  f
redzkoyjnyoh ogrozzenia dc wszyst- — 
kioh bez wyjątku dzienników, 
Iw o w a k ic l ' k r a k o w s k ic h , 
w a m  -iw sk leb , w ie r -iA a k lt li, 
c z e s k ic h ,  f r a n c u s k ic h  o c t ., 
ozzsopism łzohowyoh miejscowych, 
■zmiąiscorryoh i *• -rznicsnych, sz 
mówibmz nz klisie i rysnnki do 

ogłoszeń, p re n u m e r a tę  n a  
w s z e lk ie  p la m a  

przyjmuje

Ajencya flriennitdw i »itee1
Sokołowskiego

we Lwowie, Pzzzś Hzunpznz Nr. 9. 
Kjzztoryzy grztiz.

> Q 0 0 C r D C X X X > 0 0 0 0 0 0 0 0 c w o o o ic jo o o n o o o o o o o
18e  r3 . K O P E R N I G K I  iS y n

O P T Y C Y  I M E C H A N I C Y  
w n  L w o w ie , 

plrc Haliokl I. 1., naprzeciw Banku hlpoteozn.

N

C. k. m tiprz. 

Tow arzystw ^ ubezpieczeń

zzłoLone w roku 1888, z Od roku 1841 operujące w Galicy? i na 
Bukowinie przyjmuje

1 Ubezpieozenia nz tycie pod najprzystępniejszymi warunkaru 
i najniżssą premii_ w rozmzityer. kombin-łoj ach

2 Ubeipisoienim budyń 4w, ruohomoioi, zapasów, ziemiopło
dów i t. p. od sskód, wyrządionyoh przes pożar, pieruu i 
ekzplosyę.

8 Ubezpieozenia od kradzieży z włamaniem.

Fundusze gwarancyjne z w y ż  103 mil. kor.
Zapłacone zzkody od założenia Towtr*. z wy1 B90 mil. kor.

4 Ubezpieozenia ziemiopłodów od gradobioia n™ raobnnek To
warzystwa ula ubezpc lenia gradowego i roase^uraoyja«go 
„Heridiooale* w Tryjsście przyjmuje

Gener“b *. Aąenoya c. k. uprz.
R iu n io n o  A d r ia t lc a  d l s i c u r t a  w e  L w u w le  p l ów . D u ch a  2 .
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S lf f T M IH H l
orygiralue patentowane

Klozet; pokojowo
(w roujnaityoh dyskretnych formaoh, be*- 

wonne)
są dla zdrowia i pialęgnowania chorych niezbędne.

Bidets, Irrigateurs, higeu. spluwaozl i we wielvim wyborse.
Cddział klozetów i pokoi kąpiemwyol, artykuły dla cnoryeh, fotele do wo

żenia ohoryoh, meble żelazne i t. p.
illustrowane cenniki ęratb i franco wysyła c. i k. uprzyw. 

f ibryka klozetów

L. G U T T  SM A  IB BI A
Lwićw, ul. Jagiellońska 8-

Główne zaztąpztwo Anstro-Węg. Thermopbor. Przedzie biorstwo. 
(Oiepło bez ognia).

Własne składu we Wiedniu, Budapeszcie 1 Bukareszcie

K a w a  p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie
c o d z ie n n ie  ó w ie łc i  p a lo n a

’ /i Wio kawy palonej Melange Nr. I. 1 K 60 gr.
w s » n » H- 1 n ' '  n
n » n * n Ufc 2 „ 20 „

* ł B * M  io  ,
„  Melange cesarska „  V 3 „  60 .

poleca

Handel herbaty i kawy

[3»  RiEDLA
we hwowie,

T eatraln a  3, naprzeciw katedry.

AKCYJNY BANK iWl®0ł"ł
dla Stow arzyszeń zarobkowych i gospodar

czych we Lwowie
przy ulloy Trzecie |o Maja I. 7, I. piętro 

otworzył z dniem 1 stycznia 1006

ODDZ I AŁ  W K Ł A D K O W Y
i przyjmuj wkładUi za oprocentowaniem J

4°/o z krotszem wypowiedzeń i^m
4Vac/o z dioźszem wypowiedzeniem

Wkładki będą przyjmowane i zwroty uskutecz
niane 3od?iennie, wyjąwszy Niedziele i święte w go
dzinach urzędowych od :

9 . rano de 1. po południu.

„ed Jńor cdpotrńdrialni W a e łS W PApi r si febryki Br oi Fislk-w*kich urakarai r.


